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Miejski I •' p o p r z c b y c , u , o t n n a d Bałkanami, dookoła Alrykl oraz przez pól-
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, »rAJ a n L , ^ , N 1 C D , C y d ° P o z n > n , a 1 Warszawy. Całą trasę, wynoszącą blisko 
, W r « k o n , . . . P I , 0 C ' p " e b y n w d o » k O"a»ei lormle. Egzamin sprawności zdał 

ukcll i. p. In* Zygmunta Puławskiego, całkowicie zbudowdny w Pad-

Ł ó d ź , Ś r o d a 6 m a ł a 1 9 3 1 r. 

Ceny o g ł o s z e ń ; 
Przed tekstem t i 1-a strona 40 «' 
za w. mim 1 tam, strona 5 łam, w 
•kici* 40 fr>l ntkrologl 25 gr.j iwy 
taiajna 1S gr 1 stroną 10 Umów. dro 
bna 13 gr. aa wyrar, dla poazukuja-
aycb pracy 10 gr.; naimniajtia ogtc-
aaaola 1.20 1Ł1 dla bazrobotn, 1 ał. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
droie]; ogłoszenia zagraniczne 1 

arojkotorcrwe o 100 proc drotej. 

Za termin draka administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. »80«9. 
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,^ ""Wdach Lotniczych w Warszawie. Motor działał przez cały czas doskonale, cno-
, ' 0 , n 'e musiał być poddany niewielkim reperacjom, co zresztą przy tak dalekim dys 

* różnorodnych warunkach Jest rzeczą zupełnie normalną. Na Ilustracji widzimy 
m°ment powitania lotników przez rodziny aa lotniska warszawsklem. 
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ny amant postrzelił trzy osoby. 
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. . . 6 maja. Wczoraj na »ła-
r*}?l Jabłonna Legionowa po 
,^'a.Ru osobowego z Warsza 
.10 sie 
* strzałów rewolwerowych. 

* Poczekalni padły ociekając 
n J * 0 * ^ : 28-lełnl Józel Borl -

śmiertelnie w głowo, 
lego 23-łethia Antonika 

J1* z ciężklemi ranami klat-
szył oraz znajdujący %>. 

,,n tym czasie na stacji 40-
"'erifk, szewc z zawodu 

ciężko ranny w brzuch. 
Sprawcą strzałów okazał sie były narze 
czony Wojtczakówny 24-letnl Stanisław 
Popławski, który oczekiwał na nią na 
stacji. 

Gdy Ją wreszcie zobaczył wracającą 
w towarzystwie rywala, bez namysłu 
wystrzelił kfkakTotnJe 

do obojga, 
Popławskiego aresztowano 1 osadzono 
w włezJenta śledczem, raotnych w stanie 
groźnym odwieziono do szpitala. 

'^rozumiały bełkot zamiast mowy. 
. i H ^ 0 w o " s k l zachorował na rozpra­

w k i W t C l ? y a I"* dwa tygodnie. O-
V n k rowia generała Jaźwln-

l S n i? , e p ° P r a w l ł ale. 

domo.<cl 84 rzadkie. Chory usiłuje coś 
mówić, słychać jednak tylko niezrozu­
miały bełkot. Lekarze 

nie tracą nadziei 
utrzymania pacjenta przy życiu, Hcza 
sie Jednak z 

dalszcml komplikacjami 
r °btystwo urzędnika sowieckiego w Hamburgu. 
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" 8 t a c S graniczą ej In<łra l uo 
- ^ zabiły. Przed kilku dnia 

10 
ml otrzyma! 00 rozkaz powrotu do Mosk 
wy celem złożenia sprawozdania. 

K o t a s t r o f a l o t n i c z a w E s t o n i i 
TaHln, 6. 5. (Od wł . kor.] — Wpob l i l u 

lotniska zdarzyła się katastrofa lotnicza. 
w której zginęli dowódca eskadry lotni­
czej stacjonowanej w Dorpacla, Soez 1 
mechanik Sep. 
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^ a m i n „różdżek czarodziejskich". 

"Uś ° 0 w Y związek osób, obda kiwać pokłady wody — odbył się w Lich 
l r ^ W o ś c i a m l , pozwalająceml terwelde poibliczny egzamin. 

d i e k czarodziejskich posrw«' 

WYCIECZKA UCZENIE. 
Jedna zabita-piąć rannych. 

Częstochowa, 6 maja. (Od wł. kor.). 
Jedna ze szkół w Radomsku 

zorganizowała wczoraj wycieczkę 
do dóbr hrabiego Raczyńskiego w Zło­
tym Potoku. 

W tym celu wynajęto samochód c e ­
zarowy, który pomieścił wszystkie 
uczestniczki Na szosie pomiędzy Przy­
rowem 1 Janowem samochód 

wpadł do rowu 
1 przygniót ł wszystk ie uczemfice. Z pod 
samochodu rozległy się jęki rannych 
dziewcząt. Okazało się, że jedna z ucze­
nie 15-letnia Helena Ebermanówna zo­
stała zabita na miejscu, pięć zaś innych 
odniosło rany. Przewieziono je do szpfl-
taia w Częstochowie. 

Skazanie szajki fa łszerzy banknotów 
w Białymstoku. 

Białystok, 6. 5. — Sąd Okręgowy w 
Białymstoku wydał wyrok w głośnym 
procesie 

16 członków bandy f a ł s z e r z y 
banknotów polskich i amerykańskich. 

Proces toczył się przed tym sądem od 

skazani zostali na zapłacenie 
po 20.000 z ł . 

ty tu łem pokrycia strat, jakie poniósł 
skarb państwa przez ich oszukańczą afe­
rę. 

Oskarżeni Josel Buchbinder, Emil Mow 
dwóch tyjłodni. Skazani zostali: Jakób Ig szowski, Pejsach Bajer, Szlama Bajer, 
Hckl 1 Abram Ba*or na 12 lat ciężkiego 1 ' 
więzienia, Wincenty Hermanowskl na 9 
lat ciężkiego więzienia, Lejba Goldfinger 
na 5 lat ciężkiego więzienia, Paweł Ko-
werko, Wi to ld Rokicki. Kielman. Rozen-
feld i Icek Major Szpitalewicz na 4 lata 
ciężkiego wiezienia każdy Anna Gorbuno 
wa na rok więzienia. Zasądzeni ponadto 

Marcel i Hermanowskl i Rozalia Kowerko 
zostali uniewinnieni. 

Sprawa głównego oskarżonego, hersz 
ta bandy Zelmana Jenielewa została na 
poczajtku procesu, jak to już donosiliśm 
wydzielona z ogólnej sprawy z powo 
choroby Jenielewa. 

Powódź w Poznaniu, 
Skutki burzy. 

Poznaid, 6 maja. Burza gradowa, któ 
ra rozpętała się nad Poznamlem l okolicą 
wyrządziła olbrzymie szflcody zarówno 
rointotwii przez zniszczenie zasiewów, 
Jak i zarządowi miasta. 

Na ulicy Marsz. Focha, naprzeciw 
bocznego wejścia do haiM reprezemitacyj-
nej Targów międzynarodowych, gdzie 
obok ulicy biegnie o kilka metrów poło­
żony niżej tor kolejowy, woda deszcz o-
wa 

zmyła nasyp 
obok tom, podmywając ohodiiilk ! Jezd­
nię tafle, ł e trotuar, Jak i jezdnia zapadły 
się, tworząc wyrwę 

o średnicy około 7 m., 
a głębokości kiilku metrów. Masa rieml 
I piasku, porwana prądem wody, unie­
siona została na tory. które zostały za-

Mną KOMISJA 
w sporze o Gdynią. 

Gdańsk, 6. 3. (Od w ł . kor.l — Pisma 
gdańskie podają, że dalszym etapem w 
kierunku rozstrzygnięcia sporu o Gdynię 
ma być powołanie na wniosek wysokiego 
komisarza hrabiego Grawlny specjalnej 
komisji technicznej. Zadaniem komisji bę 
dzie ustalenie co należy rozumieć pod wy 
razami „całkowite wyzyskanie portu w. 
m. Gdańska", użytemi w znanej decyzji 
byłego wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów, generała Hackinga. 

sypane na wysokość około pół metra. 
Natychmiast po burzy robotnicy kole 

j ow l w liczbie około 100 rozpoczęli od­
syp rwan ie to ru . PoHcja zamknęła odci­
nek ulBcy Focha, od ul . Bukowe j do mo­
stu dworcowego- Magis ł rat przystąp ' ! 
do zabezpieczenia odsłoniętych kabl i i 
przewodów elektrycznych. 

Poza tem woda deszczowa 
zalała szereg ulic 

1 kamienic. Straż pożarna Interwenjowa-
ła w wie lu wypadkach. M . In. zalana zo 
stała również hala reprezentacyjna tar­
gów poznańskich, do które j woda wdar 
ła się, zalewając Ją na wysokość 15 cm. 
Mieszczące się w hal l eksponaty wys ta 
w y S t y k ó w nile odniosły żadnej szkody. 

ZGON AMERYKAŃSKIEGO 
MILJARDERA. 

J 

Amerykański k ró l bankowy George 
Fłsher Baker, jeden z najbogatszych lu ­
dzi świata, zmarł przeżywszy lat 90 Ba­
ker zaczął swą karjerę jako goniec w ban 
ku. Majątek pozostawiony przez Bakera 
wynosi 2500 mi l jon ów złotych. 

M i s t r z ś w i a t a w g r z e 
b i l a r d o w e j . 

Poensgen uzyskał w turnieju genew­
skim mistrzostwo świata w grze bilardo­
wej, bijąc swego rywala Moonsa (po le­
wej stronie) o 76 punktów. 

Katastrofalny pożar sportowy w Berlinie. 

dla polskich muzyków. 
Warszawa, 6. 5. (Od wł. kor.) _ Na 

wniosek ambasadora Francii Laroche'a 
rząd francuski postanowił nadać krzyże 
Legji Honorowej Karo lowi Szymańskie­
mu, Grzegorzowi Fitelbergowl i Józefowi 
Turczyńsklemu, pragnąc w ten sposób 

uczcić muzykę polską 
i wyrazić swoją wdzięczność za dowody 
sympatji składane wobec muzyki francus 
kiej i artystów. 

Najstarszy tor wyścigowy w Berlinie, j Interwencji k i l ku oddziałów straży ogni 
arena Kuetta spłonął doszczętnie pomimo | wej. 

D R U S K I E N I K I 
Zdrojowisko w administracji Dep-tu Służby Zdrowia, pow. Grodzieński 18 kim, od stacii kolejowej 

Szosa —autobusy—taksówki. Położone nad Niemnem w otoczeniu rozległych lasów sosnowych i malo­
wniczych jezior. _ 
Kąpiele: solankowe. (NO W E Ź R Ó D Ł O "W Y S O K I E J W A R T O S C I ) , 

kwasowęglowe, borowinowe, Hydropatja, Elektroterapja. Inhalatorium. Gabinet ginekologiczny. 
Pierwszorzędny Zakład stosowania słońca, powietrza I ruchu. 
Jedyne w Polsce kąpiele kaskadowe. Plaża na wyspie niemeńskie). 

ZDROWO, ZACISZNIE, PRZESTRONNIE I TANIO. 
Sezon trwa od 15 maja do 30 września. 
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50 budynków w płomieniach. 
Z Częstochowy donoszą: scy mieli domy ubezpieczone od ognia. 
We wsi Kalcj, w miejscu gdzie w leś l Pozbawionych dachu nad g łową po-4 «•» » 

ta łączy się ze wsią Szarlejką, z nie­
ustalonej p rzyczyny wybuchł pożar w 
domu jednego z gospodarzy. Wskutek 
silnego w ia t ru ogień z b łyskawiczną 
szybkością przerzucał się z jednego bu­
dynku na drugi. tak. iż w ciągu ki lkuna­
stu minut pożar przybra ł katastrofalne 
rozmiary . W płonących wsiach zapa­
nowała paniką, rozg rywa ły się sceny 
przerażające przy ratowaniu dobytku z 
morza płomieni. 

Na alarm przyby ło na miejsce 14 oko 
l icznych straży ogniowych i pogotowie 
S t r a t y z Częstochowy. Akcja ratunko­
wa i dogaszanie zgliszcz t rwa ło do póź­
nej nocy. 

Ogółem spłonęło 13 domów miesz­
kalnych oraz 13 obór, 9 stodół 1 5 szop. 
Z wy ją tk iem Jednejjo gospodarza wszy -

gorzelców przyję l i sąsiedzi do swoich 
ocalonych domostw. 

GROŹNY POŻAR W K Ł O B U C K U . 

Nocy onegdajszej o godz. 12-ej m. 45 
w zabudowaniach Ignacego Stefańskie­
go w Kłobucku, wskutek zaprószenia 
ognia, powstał pożar, k tó ry s t rawi ł sto­
dołę, szopę i oficynę murowaną. Pożar 
przeniósł się następnie na zabudowania 
Ząbkowskic: Katarzyny, której spaliła 
się stodoła i obora, a dalej: Waler iano­
w i G łębowi — murowana stodoła i obo­
ra, Kowalskiemu Janowi — stodoła, Sła 
wucie Juljanowi — 2 obórki murowane i 
Dańcow.i Władys ławowi — stodoła mu­
rowana k ry ta słomą, Straty wynoszą 
około lO.ONO zł. Wypadku z ludźmi nie 
było. Dochodzenie w toku. 

Eksmisja przodownika policji. 
Burzliwe widowisko w Pabianicach. 

Pabjonlca, 6 maia. — Wczoraj po południu I lezące w łóżku. Oświadczyły one, I i są oblot-
RINMIL N R » V N L L R - I R DAIRM «̂IN C mmm D ^ U L ^ . L ' _ » _ . . 1 T S _ _ • * . . 

Kryjówka dezertera na cmentarzu. 

domu przy ulicy Reymonta 5 w Pabjanl-
cact dokonana została eksmisja jednego z loka­
torów. Eksmisji przyglądał się tłum w Hczbte 

przeszło 2.000 osób. 
W wymienionym domu mieszkał od szeregu 

lat przodownik policji Sałagackl. Ponieważ lo­
kator ten nie zapłacił przez cały czas komor­
nego właścłctel domu skierował sprawę do 
sadu 1 w rezultacie 

otrzymał eksmisję. 
Przrybyly dla dokonania eksmisji komornik 

zastał w mieszkaniu żonę I córkę Salagacklego 

nie chore. Komornik podejrzewając symulacje, 
mającą na celu odroczenie eksmis:! sprowadził 
dwóch lekarzy. Opinia Ich potwierdziła 

podejrzenie komornika. 
Mimo to kobiety nie opuszczały łóżek, wo­

bec czeoro komornik zmuszony był wezwać po­
gotowie dla przewiezienia opornyc I, kobiet do 
szpitala. To poskutkowało, kiedy bowiem zjawili 
się sanitariusze z noszami obie kobiety momen 
talnie opuściły łóżka, umożliwiając przeprowa­
dzenie eksmisji 

Amator szybkiej jazdy za kratą. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

IMt, dnia 0 maja. — Od dłuższego Już cza­
ku żandarmeria poszukiwała w Łodzi szeregow-
ca 34 pułku piechoty Józefa Kłlszkl, byłego ma­
rynarza marynarki handlowej w Odynl. 

KJtacko za oprawianie w swoim czasie kon­
trabandy sosta.1 esunleły t marynarH i skazany 

•a 2 lata więzienia. 
Po odsiedzeniu kary został wcielony do sze­

regów, lecz piechota nie bardzo przypadła do 
gusta majtkowi I po kilku tygodniach Kllszko 
samowolnie oddalił sie ze swego oddziału. 

Nadeszła wiadomość, że Kliszko ukrywa się 
w d o m swoich rodziców. 

Zarządzano ścisłą obserwację, lecz w didu 
kiedy postanowiono dezertera aresztować oka­
zało sic. te Kllszko uprzedzony o poszuklwa-
nłaoh żandarmerii zbiegł. 
| 1 snów upłynęło kilka tygodni. 

Przed kilkoma dniami władze wojskowe zo­
stały powiadomione, le poszukfwany przez nrą 
Kllszko o dłuższego Jut czasu ukrywa się 

na cmentarzu na Zarzewiu. 
• ' Znalazłszy odpowiednią kryjówko wśród 
grobów Kllszko pędzli tu żywot samotnika. 

Codzlcń rano odwiedzał go ktoś 7 domu nio­
sąc mu pożywienie. 

Obserwacje żandarmerii trwały kilka dni, bo 
włarn kryjówka dezertera była tak zamaskowa 
aa, ze trudno byto Ją odnaleźć. 

Wreszcie, korzystając z wizyty Jednego s kre 1 

wnych żandarmerja dotarła do kryjówki. 
Ponieważ Kllszkę władze wojskowe określi 

ły, Jako osobnika niebezpiecznego. — dwóch 
żandarmów o zmroku podeszło doń od tyłu 1 
pochwyciło go za bary. 

Dezertera oddano do dyspozycji wojskowych 
władz sądowych, które osadziły go w włęzlerrhi 

IX 

Trup noworodka 
wśród grobów. 

Tomaszów, 6 maja. — Wczora j p o 
południu na cmentarzu żydowskim w 
Tomaszowie znaleziono pomiędzy gro­
bami zwłok i noworodka płci męskiej w 
wieku 3 do 4 miesięcy. Trup dziecka 
znajdował się już w stanie częściowego 
rozkładu. 

Ponieważ na ciele noworodka znale­
ziono 

ślady k i lku ran, 
zachodzi podejrzenie, iż zostało ono za­
mordowane, a następnie porzucone na 
cmentarzu. Zw łok i przewieziono do 
kostnicy, celem dokonania sekcji. 

Dochodzenie policyjne zmierza w kle 
runku ujęcia sprawcy względnie spraw­
ców dzieciobójstwa. 

l.Mt, fi maja. Wazórai. w godzinach popo-
hidiu>»ych na ulicy Limanowskiego została 
przejechana przez samochód nieznana kobieta 
lat około 30. Nieznajoma odniosła ogólne clc/ż îe 
obrażenia dała. Karetką pogotowia rattunkrwi­
sto przewieziono ją do szpitala. Nazwiska oflary 
wypadku narar/Je nieustalono. Sprawcę spowodn 
wanego wypadku — szofera pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej. 

Na szosie brzezińskiej usiłował pozbawić się 
szycia przez wypicie nieznacznej dozy kwasu sol 
nego 21-letni Andrzej Marczak, nfeznamego miej 
aca znirńesizkanJa. Zawezwany lekarz pogotowia 

ratunkowego po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperata do szpitaJa przy Zblorni 
Miejskiej. * * * 

Na uJIcy WaJeńsktel w bójce odniósł szereg 
tłuczanj'ch ran głowy 29-letnd Wilhelm Knake 
za/mieszkały we wsi Andrzejów, pod Łodzią. Po 
mocy Ickairskted udzielono mu na stacji miejskie­
go pogotowia ratunkowego. 

• • • 
Na dlcy Napiórkowskiego wypadł z tramwa 

ju 9-lettil Wolf Blrencweijg, syn handlarza, za­
mieszkały przy ulicy Śląskiej 23. Chłopiec od­
niósł ogólne obrażenia dała. Lekarz pogotowia 
ratunkowego udzielił mu pomocy. 

iiierfpM.ii.iUri 
od pioruna 

Lubl in, 6 maja. Na szosl* 
ŻÓŁKIEWKA POW. krasnostawsKw 
GRAŁA SIĘ PONURA tragedja. Qto/> 
DNITU, JECHAŁ TĄ drogą komw*1 

RUNKU POLICJI w Turczynie V 
JÓZEF STEFARRAK ze swą chofl 
NĄ. 

NAGLE NIEBO POKRYŁO się 
ROZSZAJALA SIĘ BURZA. PIORUN 

uderzył w Stefaniaka 
I ZABIŁ GO NA MIEJSCU. Nieszczp 
FANIAKOWA ZEMDLAŁA. Dopiero P 
BURZY, PRZECHODNIE zajęli się " l ( 

WĄ KOBIETĄ. 

s p ł o n ę ł y na W«?9 ie1, 

Łódź. 6 maja. — Ubiegłej no|J 
sesji Konstantego 
Marysińskiej 73 

wybuchł peżar. 
Zanim zaalarmowano straż 
nęły komórk i , w których spk>w 

dwa konie. 
Straty wyrządzone przez 
wysokości k i lku tysięcy z ' o t > " ' 

P rzyczyny pożaru naraz 
ono. Dochodzenie prowaó*1 

Najdrobniejsza kwota mile widziana. 
Składcticie ofiary na sierociniec wojskowy w Łodzn 

państwa. Roześmiane buzie sierotek są wystar 
czającym dowodem, że Jest im tu dobrze i że 
posiadają tu troskliwą opiekę. 

W chwili, gdy przybyliśmy do Sierocińca, 
nls wszystkie dzieci znajdowały się w gmachu. 
Starsi chłopcy I starsze dziewczęta 

przebywały w szkołach 
bądź powszechnych, bądź też w gimnazjach — 
wzgl. odbywały naukę w szkołach zawodo­
wych. 

1 Jak nas poinformowano Sierociniec wojsko­
wy pociąga za sobą koszty w kwocie 75 tys!ę 

podoficerów, szczególnie zaś 
społeczeństwa. 

Dziś, kiedy ofiarność spole"**^ 
do minimum względnie rozstr« !o11^ 
wiele Innych instytucyj — nale*^ 
cjalną uwagę społeczeństwa na 

Ż u r 
? r a cy , którz 
"*>uge et noir" 

i*J*hją nieświ 
* J a ^ecz niec 
"faną, 

N » naogół n 
g Przekroczeni. 
?Ce; Stad n 
7 J l>.*e statec 

8 5 . "stawy i 
u u i w ,7f.Jtejl!i t r e ś c i . 
Łuczaka p f » Ę « artykuł, c 

^ o w y c h . w ] 
i e ! ttu prze< 

1 wyraźnie 
domów gi 

S r a , " , 
,TarunkoWo" dc 

•? okazane 

ie 

(czy 

SER* 
nH1 

Łódź, 6. 5. — W dniu wczorajszym z Inicja­
tywy referenta prasowego DOK PV red. Wojtyń 
sklego zorganizowana została wycieczka praso 
wa do Sierocińca Wojskowego przy ul. Miry-
stńsklej. 

Przedstawiciele prasy w towarzystwie kie­
rowników zarządu Sierocińca, na którego czele 
stoi p. generałowa Małachowska, kolejno zwie­
dzili wszystkie objekty I zabudowania, gdzie 
znajdują schronienie dzieci po poległych wzgl. 
zmarłych żołnierzach. 

Już na samym wstępie rzucają się w oczy 
doskonałe warunki hlgjenlczne I zdrowotne, w cy złotych rocznie, które zarząd zdobywa droga 
których dzieci wyrastają na dobrych obywateli subwencji, składek członkowskich oficerów I 

skowy, który bez jego poparcia 
nąć na wysokości swego zadania 
bolesną krzywdę nietylko d z i e c i P ' ^ 
cym się w Sierocińcu, ale całe""1 P 
bronie którego walczyli 1 M i l , e ) l 

małych istotek. ^ 
Dlatego też wszyscy bez *'5'ja 

tać winni, że najdrobniejsza t w 
stwamza tundiłsz, dzicki któremu 

około 80 dzieci ^ 
I po pologłych żołnierzach bedz* &1 

r.a zdrowych I uczciwych oby** 

L^lone p 
kantonów 

nemi d l a c 

u t^yrnywan 
Rojowych I 

. .zżymania 1 J ^ c h u t u , 
Ł t L a r t y k u 

S K C , 

i t o j ^ c a r s k 

* 
* które ojcowie ich oddal! . J B fot: I n t e r n 

Wszelkie, choćby najdrobnie**^LL^Wa T>.. 
wać należy do l'KO na rachunek 'Jk % 

H i ? 
Dziś 

W S P A N I A Ł A PREM JERA! 

P r z e b ó j . e i o n u ! 
N a j n o w s z y f i l m 

M a u r l c e C h e v a l i e r p. t . 

J M 
K A W I A R E N K A 

O N jej czule szepcze w uszko... O N to „złoty chłopak" Maurice Chevalier 

O N A to śliczna Iwonna Vallee 

O B O J E grają role główne w wesołym przeboju sezonu filmowego, 

Początek seansów o L, 
p. p., ostatni o g- 1 0 ' , Ł fi 
W SOB. i niedz. o i°fg# 
Ceny miejsc na P » e r ł ł ! , - , | i » 1 ' 
od zł. 1-— na poranka* 

l . ^ i L ^ j g J P»«««P»r«oat 1 bilety '""~,s>'J.\ 
• a PRIBCIĄJF 6 dni n i * * ' 1 ' tt/H^śĄ 
kiera urzędowych (kolo* 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

APOLLO 
Dziś wielka premiera! 

B o ż y s z c z e w s z y s t k i c h ! C z a r u j ą c y ! MAURICE CHEVAL!ER w r a z z p i ę k n ą CLAUDETTE COL̂  
Middlefona I Thomasa P' w najwspanialszym arcydzitle diwląkowem, osnutem w/g głośne] sztuki scenleznej 

Z A O C E A N E M 
S y m f o n j a p i ę k n a i p r a w d z i w e j r o z k o s z y . U W A G A ! C e n y m i e j s c n i e p o d w y 

Bern, 
m a*-ca rok 

^ e * ° stop 
. Pfawnem 

; > t e - c a r k 
Pomnie I i 
^fwowanej 

Przekrot 

8zwaj< 
. t u . zaws 

h a z a ] 

s , 9 mon 

C^en iona • 
e loterj i 

*9 

T o w a r z y s t w o R z e m i e ś l n i c z e 

ESURSA" w Łodzi 
ul. K i l i ń s k i e g o N r , 1 2 3 . 

zawiadamia swych członków, te w dniu 7 czerwca 
r. b. o godzinie 10-ej rano odbędzie się w lokalu 
własnym 

N a d z w y c z a j n e W a l n e Z g r o m a d z e n i e 
C z ł o n k ó w T o w a r z y s t w a 

z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór Prezydjum 

2. Zaciągnięcie pożyczki w Towarzystwie Kre-
dytowem m. Łodzi. 

3. Wolne wnioski. 

O punktualne i gremjalne przybycia prosi 
Członków 

Zarząd. 
pp 

I 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
ŁÓ*DŹ - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - z p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
e iynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 pr iy imuj * kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
WENŁKZ C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O A D A 3 z ł . 

Samochód 
ciężarowy 

który przewozi towary do War­
szawy i wraca próżny — może 
się zgłosić celem zabrania ma­
szyny z Warszawy do Łodzi. 
Zgłoszenia do administracji pi ­

sma, tel. 102-29. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 4 , tel. 216-90 

(dawniej Cegielniana 36). 

Specjalista chorób skórnych 1 wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa. 

Przyjmuje od godz 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do I w poł. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. HELLER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
UL. N A W R O T Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po poł. Panie 4 — 5. 
Dla niezamożnych CENY LPCZN1C. 

Dr. S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 
Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 

Przyjmuje od 3 — 6 po poł. i od 8 — 9 wlecz. 
W niedziele I święta od 11 — 2 po południu. 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 

uL Andrzeja S. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I tnoczopłetowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 po A. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
(ONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81 

Specjalista cborób uszu. oosa, .gardła I pluc. 
Przyjmuje od 12 - 2 I 5 - 7. 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Dr. ]. N A O J E Ł 

A k u s E e r j a choroby kobiece 
godz. przyjęć od 3-5 i od 7-9 pp-
P o m o r s k a N r . 7, tel. 127-84. 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

L e c e n i e dja*erm|ą. Elektroterapja. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2S, 

t e ) . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla niezamozayeh c e n y l e c z n i c . 

D r . m e d . R t f f c . f * 
powróc i *^ 

Specialiita chorób .kóroT« h ' * 
i moczopłc iowY 6 , i 

E Ł E K T R O T E R A W ^ A j 
ul. Narutowicza 9. tel. > 2 8 ' .$Af\ 

Przyimuie od g. 8—10 rano i • 
Oddzielna poczekalnia 

ótK*. 
1* 

Kn ^ t e r e s t r 

\ n . , .zaznaa 

l \ < ^ 1 0 Płacą, 
y ^ t r z e b u j ą 

, jC a r2ania , 

Ogłoszenia dr 
JÓZEFA CIEŚLINSKA, A l&^yfl 
lezitymację fabryczną, wyda"* 
Potznanskleizo. 

DZIEWCZYNA do lat 16, p o t f ^ 5, ^ 
Zgłaszać się: Narutowicza 3 1 , 

po poi. ^00**^<(nX 

jeden ^ \ \ \ ^ 
33, 1 ^ 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje l*^p0 

mi, lub zamienię "a ieden du*y_ ̂  
mość: Kopernika 25, m. 

AD Al 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 r„ od 12—2 po pol. 1 6—8.30 
wlecz W niedziele I święta od 8 — 1 po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „Sanltas" ul. Śródmiej­

ska Nś 8 od 2 - a. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista cborób skórnych, wenerycznych 

t moczopłclowych, 
U l . Cegie ln iana Nr . 7 . T e l . 141 - 83. 
(według starej numeracji, ul. Cefiiclnlana 43). 

Przylmuje 8 — 10, 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
1 święta 10 — 12 w poł. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

POTRZEBNA wykwalifikow^ ̂  jo 
miesięcznego dziecka. Ze^sz 3 

Narutowicza 47, III P- m. ^'^^f^At,^ ̂  
POKÓJ do wynajęcia, odd^^ $ W 
kie wygody na miejscu. Al« a ^ > ?Poja

 r a d la ja z 
frontowe. IV. piętro u ̂ Jt^^it Si J J W z Algi 

1 0 F r c d 

rlS aparac 

W,n 'JŁUCMUTA uleczalna 
dem on sl 
ny słuch, szum, cleknienie ^ - f l g j 
dziękowania. Żądajcie bez* %o>0^ 
broszury. Adres: EufonJa 

rowany specjalistom. r^T^u a c z y m y 

M^' *e osti 

i męskie, damskie, obj* 1 ^ ^ c ? a s na 
ul. Piotrkowska n r * 

POPŁATNE zastępstwo r « i ° ^ 
pitai orae fachowość z * y t e ^L e ś^ , < 

wy dochód zapewniony. 

wypłatę 
I piętro. 

MIESZKANIA w starych d o ^ " g j j o j ^ n a « j 
morne miesięczne, lokale « « & l ^ ł ^ . ? n a t y chn 
fabryczne, sklepy, pokoje ' 
trumeblowane, domy, wille. P , f ''^KL^U^^O < 
Polruch". Łódź, Al. KoiO^>^]Sz l^m. 

.Gozaikr^" Lwów, Wało«» 

I S L Y Ż za ch 
się ! ? n a - PU 

, :?kc

 t oPniow 

http://iiierfpM.ii.iUri


J E C f l O " 

Magnes dla cudzoziemców. 

I U L E T H A W S Z W A J C A R J I . 
"Moralność" uległa w walce z interesem kraju. 

krasnosta^ 

rojw komę", 
Turc«y«*J[ 
e swa chott 

o k r y I o * * j 

StefaniaU' 

; C u . Nieszcz<? j r » j ą rzecz niedozwoloną, a jed-

e zajęli sie" Tgarja naogół nie należy do kra-lizf p r z ekroczenie prawa uchodzić 
J i ^ ^ i e . Stąd nie jest pozbawio-

l ^ r O l * te» i e 8 t a t e < » n a „konsty tuc ja 
* ^ fl;el, |TL jednoczonych kantonów" w 

, n a WW" £ * > . ustawy 
zawiera paragraf 

r?11*! treści 

Zurych, w ma ju , 

S e * . k t 6 r z y t e j z i m v 

i Z , , n o i r " w d o m a c h z d «>-
J zunl ' L u * a n o . czynili to za, 

% nieświadomością fak tu 

_ ubiegłej niw 
, Łuczaka 

łif pożar. A. 
ano straż f f ] 
których splo»e« 
a konie, 
ie przez r 
ysiccy złoty* 
łan i narawe; 
c prowadzi 

nie sal »»" 

*t społec****' 
e ro«trze!on« 
^ _ naJetf * 
:ństwa na j j f 
> popart «• 
e K o zadani* ' " 

ale cale«« 
yll I z« [ n c 

c > ' b e z T f f 
jcjsza z l<* S 

j któremu 
, 1 1 dzlcd 
ich będzie 
vych oby"> 
Kldall 2> c l e -
;i]drobnicis" 
i rachunek »• 

ansów o -

na p»erv 

ia porań 
kac 

bilety 

ych ( k o l o ' * " 

partykuł, odnoszący się do 
°^ych. W nowej swej for-

e j mu przed dwoma laty, o-
:° 1 wyraźnie: „Wznoszenie i 

l t * domów gry jest wzbronio-
8° dawnego tekstu pierwot-

;?lłcego się od stulecia n iemal 
n igdy nie stosowano się do 

nem słowa znaczeniu, po 
i głosowaniu narodowem w 
f 1 9 29 dodano paragraf, 

,War«nkowo" dozwalający 
0 3 zakazane u ry . 
"kowe (czytaj hazardowe) 
g o l o n e przez władze po-

kantonów" z ograniczeni a-
l e mi dla dobra ogółu, o ile 

u t rzymywane są przez zarzą­
d o w y c h i okazują sie nie­
otrzymania lub 

ruchu turystycznego", 
l u j ' " ' , jak im sposobem przy-
1 y 3& artykułu ustawy, k tóry 

Trwała na to, co zakazuje. 
W rJa, która w ciągu wielu la t 

& nawet jeszcze niepokoi u-
1 8 zwajcarskiego. 

rt'« niemal większe uzdrowl-
?*"We 1 ośrodki ruchu t u r y -

Interlaken, Lugano, Lo -
, Bem, Arosa, Luzern I 
1 0 marca roku 1925 posiadały 

"ujące domy g ry , aczkol-
e8o stopnia ograniczone 
Prawnemi. Wprawdzie 

domy gry yr porównaniu z 
Monte-Carlo przedstawiały 

pomn ie i nieszkodliwie wo-
^ r^owanego przepisu, n ie. 

Przekroczenia stawki 5 

**&łu szwajcarskiego, oparta 
zawsze uważała tole-

ffer hazardowych za rzecz 
się moralności". 

Jr*** do hazardu 
;C k°rzenlona w Szwaj car j l , t e 
\h ^ zupełnie nieznane 
^ 2 f ^ I k o wypadkach dozwala 

Utrzymanie miejscowości kuracyjnej , („pet i ts cheraux" "(koniki), k tóra w ła . 
kl imatycznej lub ośrodka sportowego olściwie nie jest hazardem. Jak się okaza-
międzynarodowej f rekwencj i na wyso. ,*o gra to nie by ła dość atrakcyjna dla cu 
kości wymagań wybrednych gości usku- dzoziemcÓw I stopniowo odzywać się po 
tecznić się daje ty lko zapomocą znacz- jczęły protesty przeciwko nowym porząd­
nych środków, których uzyskać nie m o ż - k o m . Okazało się aż nadto dobitnie, że 
na z bieżących dochodów 

Obok zarządów uzdrowisk wystąpi ł 
także związek hotelarzy, ogłaszając nie­
możność egzystencji 

bez dochodów z domów gry . 
Wyjaśni ł , że nie ma zamiaru uwłaczać 
moralności ogółu, ale uważa także za mo­
ralność społeczną, by w k ra ju , żywiącym 
się przeważnie z tu rys tyk i , utrzymać na 
należytym poziomie miejscowości ku ra ­
cyjne, stworzone nakładem wielkich ko . 

wielkie uzdrowiska prócz innych roz ry . 
wek 

potrzebują jeszcze at rakc j i g r y 
oraz, że ludzie, posiadający pieniądze, t . 
j , publiczność luksusowa tam ty lko o-
biera miejsce pobytu, gdzie z pieniędzmi 
swemi robić może, co je j się podoba, bez 
żadnych przymusowych ograniczeń. 

Ten stan rzeczy z biegiem czasu wy­
war ł wrażenie na opinji ogółu. Ponownie 
zarządzono głosowanie powszechne i 
wówczas okazało się, że 296000 Szwaj-

sztów. Cytując znane orzeczenie, orzekł ó w wypowiedziało się za przywróce. 
ze swej strony, że „nie buduje się kolei j n j e m d o m o w ^ p r z e c i w k o 274000. By-
.żelaznych samemi sentencjami m o r a l n e - ; ł a l Q w i ę k s z o i c znikoma, ale zostało 

Nóż w walizie d y p l o m a t y 

Dwa tygodnie w więzieniu. 
Wielką sensację wywoła ło w Londy- iwych doniósł o tej kradzieży policji, y/ła­

nie doniesienie konserwatywnego człon-idze policyjne przeprowadziły szczegóło-
ka Izby Gmin, p. Boothly o aresztowaniu wu rewizje, poddając oględzinom wszyst-
we Włoszech b. angelskiego dyplomaty, 
a mianowicie b. sekretarza poselstwa an 
gielskiego w Bernie p. Cugh Cholnondeley 

P. Boothly powrócił wczoraj z Rzymu, 
dokąd udał się umyślnie po to, by spraw­
dzić rzecz całą, o której rozchodziły się 

najrozmaitsze pogłoski. 
Wedle informacyj członka Izby Gmin, w 
hotelu, w k tórym mieszkał b. dyplomata 
angielski p. Cholnondeley, popełniono 
kradzież. Włamywacze otworzy l i miano­
wicie wal izkę z klejnotami i splondrowali 
ją doszczętnie. Gdy któryś z gości hctelo-

kie bagaże gości hotelowych. 
Podczas tej rewizji znaleziono w ku ­

ferku b. dyplomaty angielskiego ostry noż 
i na tej podstawie został p. Hugh Cholnon 
deley aresztowany i osadzony w areszcie 
w Taorminie, 

Aresztowanemu nie Dozwolono na 
skomunikowane się ani z iego znajomy­
mi, ani też z posłem angielskim. 1 dopie­
ro po upływie dwóch tygodni Iluj^h Chol­
nondeley został po złożeniu kaucji wypu­
szczony prowizorycznie na wolność. 

mi , a na samej moralności nie opiera się 
by tu uzdrowisk". 

W okresie wojny, gdy zamarł ruch 
turystyczny i Szwajcarja zaludniona by­
ła niemal wyłącznie Szwajcarami ty lko, 
„zdrowy duch narodu" wziął górę nad 
hotelarzami. Przedewszystkiem zbierano 
podpisy, aby skłonić rząd zwiąż-
fcowy do wyznaczenia głosowania po. 

stwierdzone, że 13 kantonów żądało o-
świadczyło się przeciwko n im. Ponownie 
twarcia do'/,ów gry, gdy ty lko saeść o. 
zastosowano się do żądania narodu i w 
r. 1929 nowe zarządzenie zostało wpro­
wadzone w życie. 

A r t y k u ł 35 wprawdzie u t rzymuje w 
mocy zakaz „wznoszenia i u t rzymywa­
nia domów gry" , ale dozwala władzom 

wszechnego w te j kwest j i . Sam naród • poszczególnych kantonów odwołać za. 
miał rozstrzygnąć i większością głosów ] t a z w i n t e res i e tu rys tyk i . Jednak otwar 
oświadczył aię przeciwko domom g r y . i c i e d o m u m dozwolone j t f t w jednym 
Rząd nie mógł się przeciwstawić posta- ; t v l k o ^ r o j o w i s k u kantonu, stawka mak-
now.emu narodu. jsymalna oznaczona została na dwa f r a n -

Moralność" zwyciężyła; . . I k i , a gra w „boule" (ruletkę) jest do. 
ludzie, zainteresowani w ruchu tu rys ty - zwolona. 
cznym ulec je j musieli. Konstytuc ja! Domy zdrojowe uzdrowisk corocznie 
związkowa czyli a r tyku ł 35 został zmie- j składają rządowi sprawozdanie o wyso-
ntony zaznaczeniem, że wszelkiego rodzą.: kości zysków lub strat , pewien procent 
j u g ry hazardowe zostają nieodwołalnie zysków przeznacza się na cele f i lan t ro-
zakazane. Jest zrozumiałe, że zarządy pi jne, wstęp dla młodzieży poniżej 15 
uzdrowisk i niemal wszyscy hotelarze lat jest wzbroniony, a personelowi do . 
zaprotestowali energicznie. Trudno jed- mów g ry nie wolno brać udziału w grze. 
nak było walczyć z przewagą głosów na- Podróżni zatem znowu próbować 
rodu. Domom gry pozostawiono jeszcze mogą „szczęścia" w salach g r y domów 
kró tk i okres ulgowy do marca 1925 r., a zdrojowych Szwajcarj i , jakkolwiek szan-
potem wszystkie zostały zamknięte. W \ se znacznej wygranej przy minimalnej 
ciągu czterech następnych lat pozosta­
wiono Szwajcarj i ty lko niewinną grę w 

stawce 
kie. 

2 f ranków są bardzo niewiel-
Mal. 
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cUdz ZT W e można, tem bar-
°ziemcy 

Deszcz isk ie r na lo tn isku . 
Meudane próby z samochodem rakietowym. 

Na lotnisku Tempelhof pod Berlinem | W obecności zaproszonych gości na-
mlano onegdaj wypróbować nowy samo-1 ładowano zbiorniki samochodu, poczem 
chód „ rak ie towy" , poruszany zapomocą odsunięto wóz o jaki ki lometr. Wszyscy 
spalania się mieszaniny wodoru i tlenu, ' napięciu zapale-czekali w najwiekszem 

nia się mieszaniny. 
Istotnie z pomiędzy tylnych kół wozu 

wytrysnął wnet 
długi, wąski płomień, 

k tó ry jednak nie posunął naprzód samo­
chodu ani o centymetr. Po kiU 

przechowywanych w zbiornikach 
w stanie płynnym. 

Pokaz miał sie odbyć w obecności 
przedstawicieli prasy oraz ministra komu 
nikacji . 

Spalanie się gazów, wypływających ze 
swych zbiorników pod bardzo silnem c i s t a c h nastąpił silny wybuch, zakończony 
nieniem, miało nadać samochodowi szyb- pięknym deszczem iskier. Pokaz skoń-
kość do 150 ki lometrów na godzinę. czył się f iaskiem, spowodowanem podob 

To wszystko były rozważania teórety- no zatkaniem sie jakiegoś wentylu. Na 
czne. W praktyce pokaz odbył się pod szczęście „nic n ikomu się nie siało", 
niekorzystnemi auspicjami. — • • — 

K U M I N A -

BTYSKAWKZFTA P I I T M 
Z wyspy Rodos do Londynu na głosowanie. 

Ciężkie obowiązki mają członkowie aniwszym rzędzie sali bokserskiej 
gielskiej Izby Gmin. W angielskich k lu­
bach parlamentarnych istnieje tradycja, 
iż poseł bezwzględnie obowiązany jest u-

i w 
sposób pol i tyka Wielkiej Brytani i nie 

narażona na szwank. 
To omijanie tradycji bynajmniej 

ten 
J E S T 

czestniczyć w obradach parlamentu. Z ' rozluźnia dyscypliny parlamentarnej. Naj 
powodu nieobecności regulamin nie prze ; lepszym lego przykładem moi-e być, że w 
widuje żadnych kar, a jednak... czasami czasie ostatniej nadzwyczajnej sesji izby 
zdarzają się takie okazie, i i nawet naj- |Gmin, parl ja konserwatywna przygotowa 
bardziej sumienny parlamentarzysta an- na była do obalenia socjalistycznych rzą 
gielski nie może dów Mac Donalda i leader part i i , Bald-

przybyć na posiedzenie. win, telegraficznie zawiadomił wszyst-
Do tych okazji należy naprzykład sensa- kich członków swego klubu, iż obowisza 
cyj»y mecz p i ł k i nożnej, spotkanie za ło- |n i są stawić się na posiedzenie. Jeden z 
gi wioślarskiej Oxfordu z Cambrid^em, a nich, mianowicie sir George Penny bawi ł 
przedewszystkiem rybołóstwo, bądź polo .wówczas na swoim jachcie na wyspie Ro 
wanie. Leaderzy k lubów parlamentar-jdos na morzu Śródzicmnem. Na jachcie 
nych postanowili patrzeć przez palce na odebrał wezwanie Drzjez_Mdjo do Londy-
tego rodzaju obejście tradycji . Jeś',1 taki lnu. Co uczynił sir Punrjy.2 
poseł konserwatywny w czasie sesii par j Na powrót okrętem nie było czasu do 
lamentarnej koniecznie pragnie urządzić | płynął więc do Aten, stamlad aeropla-
polowanie na lisy, obowiązany jest zapro jnem poleciał do Brindisi, tutai wsadł do 
sić swego kolegę partj i skrajnej lewico-1 „błyskawicznego" Konstantynopol — 
wej, ażeby w ten sposób nie zmień'ć re- * 
zultatu ewentualnego głosowania. I na-
odwrót. Jeśli członek rządzącej Labour-
Party pragnie uczestniczyć w meczu bok 
serskim, zaprasza swego kolegę z partji 
konserwatywnej, kupując mu bilet w pier 

Londyn 1 w ten sposób traf i ! na głosowa­
nie Izby Gmin w pałacu Westminslcrskim 
właśnie w chwil i , kiedy 

posiedzenie się rozpoczęło. 
Sir Penny obowiązek swój spełni!, ale 

gabinet Mac Donalda pozostał. 

1SOO ludzi bez głowy. 
Masowe egzekucie. 

Nuncjusz papieski msgr. Orscnlgo 
stośclach ku czci św 

• itany jsko legat papieski przez duchowieństwu na uroczy, 
apostola Północnej Europy. 

Jak donoszą z Szanghaju, rząd chiń­
ski przedsięwziął w priwincj i Hupch tak 
estrze zarządzenia przeciw panującemu 
tam 1 coraz bardziej rozpowszechniające­
mu się bandytyzmowi, ie stanowią one 
bezprzykładne zjawisko nawet w pojęciu 
Chińczyków, otrzaskanych z najsroższem 
okrucieństwem. 

Wiadomości urzędowe donoszą, iż w 
ostatnich dniach skazano niemniei iak — 

1800 ludzi na 
kare ścięcia słowy. 

Podając tę straszną wiadomość ogóło­
wi, rząd chiński motywuje to okropne za 
rządzenie koniecznością. Uważa bowiem, 
iż jedynie na drodze najostrzejszych po­
czynań i przy pomocy najbardziej rady­
kalnych i stanowczych środków będzie w 
stanie stłumić grożące coraz bardziej pro 
wincj i Hupch niebezpieczeństwo. 
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O W A 
U ' % h . . . n ' 'udzie dostali sie wre 'a'iad 

n i l « t o już było na 

niej zupełnie. Wszyscy spiskowcy z rodzi­
nami mknęli szybkiemi motorówkami elek 
trycznemi do samolotów i łodzi podwod­
nych. U stóp drabinki czekała tylko jedna 
łódź z jednym człowiekiem. 

— Ruryk — zauważył Vitto. 
— Prędko, panie, prędko... Zabraliśmy 

jednego rannego oficera, który mnie zapew 
nił, że Mezarek uciekł pierwszy, ze sztabem 
techników, swą prywatną łodzią podwod­
ną... Wydając rozkaz ewakuacji wyspy, Me 
zarek zaznaczył, że nie może ona trwać dłu 
żej nad trzydzieści minut. „Jeżeli zachowa 
cie porządek — powiedział — zdążycie się 
wszyscy wydostać, lecz w razie paniiki 
biada tym, którzy pozostaną. A minęło już 
dwadzieścia pięć minut od tej chwil i . 

— Za pięć minut — rzekł spokojnie 
Saint-Clair — będziemy już wysoko w po­
wietrzu, i tak daleko,że nawet najsilniej­
szy wybuch nie zrobi nam najmniejszej 
krzywdy. 

Liczne samoloty i łodzie podwodne 
Stelli pomieściły z łatwością dwieście pięć 
dziesiąt osób i szybko oddaliły się w kierun 
ku gwiaździstej wyspy. Wpobliżu Gorgony 
pozostał tylko słoneczny samolot S-3, ktb 

i rym Sowiooki odbył niedawno wędrówkę 
uvokoło świata. Pilotował inżynier Paweł 
Fabret, mając do pomocy najlepszego me­
chanika Margot. 

Saint-Clair z Korsykanami i Rurykiem 
zajęli miejsca w samolocie. 

Patrząc na opustoszałą obecnie i prze­
znaczoną na zagładę Gorgone, Sowiooki 

'zapomniał znowu o Sylwji, pochłonięty 
kompletnie pytaniem, jaką właściwie bę­
dzie ta zagłada. Czy zapadnie się w morze, 
czy rozsypie się w proch, czy też wyleci w 
powietrze jak rakieta. 

— Czekam rozkazu rzekł Fabret. 
— Krążyć naokoło Gorgony, na wysoko 

ści tysiąca metrów, aż do końca dramatu. 
— Czekajmy końca dramatu. 
Gdyby Sowiooki przewidział zamysły 

Mezarka, nie wyczekiwałby końca. Meza­
rek obmyślił bowiem swój plan, właśnie w 
przewidywaniu, że Saint-Clair będzie tego 
ciekawy. 

Profesor spieszył całą szybkością naj-
prędszej swojej łodzi w innym kierunku. 
Był pewny, że Sowiooki nie będzie świad­
kiem tego dramatu... 

IX. 
D r a m a t w B a i n e m . 

Nortland, najlepsza łódź podwodna na 
świecie, płynęła z maksymalną szybkością 
w kierunku zatoki Bainem, wioząc Mezar, 
ka, Zogoffa i kapitana Dinatha, szefa nawi 
gacji. 

Od chwil i opuszczenia sztucznej wyspy 
profesor był w świetnym humorze. Opo­
wiedział Zogoffowi i kapitanowi przebieg 

swojej rozmowy z Alicją, wreszcie zakoń­
czył: 

— Nie dotrzymała mi towarzystwa, u-
wożąc mi w dodatku najdrogocenniejsz.-; 
moją zdobycz i dwóch bardzo dobrych ofi 
cerów, a wszystko przez zemstę, że nie 
mogła mnie podbić. Co za kobieta! Podzi­
wiam ją. W każdym razie ma prawo do 
moich względów, to też postanowiłem ją 
rewizytować. — A nazwę się największym 
idjotą, jeśli i tym razem Sowiooki prze­
szkodzi mi zrobić to, co zamierzam. Zahi­
pnotyzowany tragicznym losem Gorgony, 
tkwić będzie nad nią aż do... kapu t l l ! Pro­
szę cię, Zogoff, podaj mi plan posiadłości 
naszej gorącokrwistej dykta*torki. 

Pomimo ogromnie rozwiniętej kinema-
tografji, która zastępowała trwałe wizerun­
ki poprzednich wieków, niektóre dokumen 
ty, specjalnie ważne i tajne, rysowano, p i ­
sano, i malowano na papierze, lub płótnie. 
Plany pałacu w Bainem wykonał własno­
ręcznie Zogoff. 

— Oto one — rzekł sekretarz, kładąc 
plany na stole przed profesorem. 

— Musisz doskonale znać tę posiadłość 
Iwanie. 

— Znam ją jak własną kieszeń. 
—A więc pokaż mi i opisz wejście do 

portu łodzi podwodnych. 
Zogoff wyjaśniał, wskazując niektóre 

punkty końcem pióra. Profesoż słuchał ze 
skupieniem, przerywając od czasu do czasu 
potakującem mruknięciem. gdv już zbn 
dali szczegółowo plan w i ' ' ; morskiej od 
portu do szczytu tarasu, przeszli do studjo-
wania rozkładu pawilonu leśnego, parku i j 
ogrodów. 

— Doskonale — powiedział wreszcie 
profesor. — Widzę że będziesz mógł opro­
wadzić nas wszędzie bez najmniejszego wa 
hania. Ja również mam wszystko w pamię 
ci, a przytem orjcntuję się świetnie. Ty bę­
dziesz przewodnikiem, a ja dowódcą, ktJ-ry 
potrafi cię zastąpić, jeżeli potrzeba chwil i 
nas rozdzieli. A teraz opwiedz mi, i lu -narny 
ludzi. 

— Zebrałem tylu, ilu mogło się zmie­
ścić — odparł z dumą Zogoff. 

—Więc ilu? 
— Razem z nami dwustu trzech. 
— Wspaniale. — A czy są uzbrój 
.— Każdy ma dwa pistolety elektryczna 

siekierkę i sztylet. 
— I ludzie ci są zdecydowani znHjać, 

pomimo waszego idiotycznego najwyższe­
go prawa pokoju, Wszak nawracałeś ich na 
Gorgonie według moich instrukcyj? 

— Tak jest, zdecydowani są zab jać, 
lecz pod pewnym warunkiem... 

— Nie uznaję warunkowego poshiS7eA 
stwa, ale uwzględnian 
liczności. Słucham... 

— Ci ludzie są gotowi zabijać wszyst 
kich oprócz kobiet, pod warunkiem, ż? bę­
dą im one wydane. 

— Zuchy! — zawołał Mezarek. Nagro­
dzę ich za to. Tego rodzaju warunków mo­
gą postawić mi sto, a nawet tysiąc. Dwie 
tylko kobiety wyłączam. Nie potrzebuję 
wymieniać ich nazwisk. Muszą one być 
traktowane z największym szacunkiem. 

lc. d n.J 
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Echa ze stoliEy. 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Do Warszawy p r z y b y w a przeciętnie 

dziennie po 1.600 wozów wiejskich z 
żywnością. Pół miliona wozów z żywno 
ścią rocznie musi ulec kontrol i . Chodzi 
n icty lko o pobieranie opłat za p rawo po 
stoju na ulicach, ale również o stwier­
dzenie, czy przywożone a r t yku ły nie na 
leża do falsyf ikatów. szkodl iwych dla 
zdrowia. Specjalni kontrolerzy dyżuru­
ją na 18 wy jazdowych i wjazdowych 
arterjach stolicy. Pomimo tej kontrol i 
zdarzają sie wypadki p r z y c h w y c e n i 
wieśniaka, k tó ry p rzybywa do miasta z 
pominięciem właściwego posterunku-
Szczególnie zdarza się to na Pradze, 
gdzie jest dużo dróg mniejszych, nie po 
siadających charakteru ar tery j między 
miastowych. Takiemi drogami nłezabru 
kowanemi i przeznaczonemi w przyszło 
ści na zagładę przemycają sie niektórzy 
wieśniacy dla zaoszczędzenia k i lku gro­
szy, pomimo, że grozi to poważną karą. 
Obecnie wzmocniono kontrolę nad 
•wszelkiemi dróżkami, prowadzącemi 
do Warszawy. 

* * * 
W marcu ub. roku kinematografy s t ) 

l i cy zwiedzi ło 1 0S6.5S2 osób, w lutym 
— 1.019.223 osób: teatry w marcu — 
91.042, w lutym — 105.360: koncerty w 
marcu — 11.116, w lutym — 8-753: tea­
t rzyk i w marcu — 58.538, w lu tym -— 
70.532; zawody sportowe w marcu — 
26.129, w lutym — 49.657; cy rk w mar­
cu — 25.350. w lu tym — 40.608; impre­
zy sporadyczne w marcu — 72.141. w 
lu tym — 88.963. Ogólna frekwencja w y 
niosła w marcu — 1.370-898, w lu tym — 
1.382.816.. W p ł y w y do kasy miejskiej z 
podatku widowiskowego wyn łos ły w 
marcu — 611.152 zł. (z tego kinemato­
grafy dały 539.342 z t ) . w lutym — 
563.008 zł., (z tego kinematografy dały 
471.199 zł.). 

Wobec ukończenia przeglądu wóz­
ków ręcznych, r a podstawie porozumie­
nia wydzia łu przemysłowego magistra­
tu z komisariatem rządu, podteja zatrzy­
muje kursujące po W a r s z a w i e wózk i 
ręczne, niezaopatrzone w znaki rejacłra 
cyjne na rok 1931. Właściciele tych wóz 
ków karani będą adntinist racy] nie 
grzywną lub aresztem. Procerrt tulezare-
jestrowanych wózków jest b. znaczny. 

* * * 
W miejskim ogrodzie zoologicznym 

w Warszawie przyszedł na świat p ierw 
szy labuT (małpiątko). pochodzący ze 
skrzyżowania dwóch gatunków małoią-
tek : mongora i labura szarego. Ma ły 
wraz z matką umieszczony jest w paw i ­
lonie małp. Jednocześnie zaczęły sic 
nieść bażanty złote. Samice bażantów 
srebrnych siedzą na jajach. Pubacze, któ 
re w niewoli rzadko się hodują, rówmeż 
siedzą na jajach. Samce pilnują samic i 
nie pozwalają dozorcy wejść do klatk i . 

• • 
a 

Teatr „ N o w y Ananas" wystąp i ł z 
premjerą rewj i wiosennej pod tyt- „N ie­
dyskrecja majowa" pióra W . Jastrzębca 
i L. Szmaragda. Na czele zespołu: St. 
Orska. Hanka Punowiecka, Skwuerczyń 
skai Gilewska. Borońsk i Rewsk i i W e -
lin. K ierownic two muzyczne: Zygmunt 
Białostocki. Dekoracje K. Mackiewicza 

Ojciec rozpłatał czaszkę jednorocznemu synkowi. 
Przedtem wymordował całą rodziną. 

Parobczak zaledwie stał się zięciem 
bogatego gospodarza umyśl i ł , że teraz 
opływać będzie w dostatki i żyć będzie 
spokojnie. 

Tymczasem jednak rodzice nie mo­
gąc przeboleć hańby córk i i faktu, że mu 
sieli ją wydać za biednego parobka, do­
kuczali Kozaczence na każdym kroku. 

Szczególnie dokuczl iwa 

stata sie teściowa. 
Żona Kozaczcnki w częstych awantu­
rach stawała po stronie rodziców prze­
c iw mężowi. 

Onegdaj, podczas awantury , Koza 
czenko doprowadzony do szału docin­
kami teściowej porwał w pewnej chwi l i 
7a siekierę i zamordował ją. Ten sam 
los spotkał również i żonę. Kozaczcnko 
podszedł następnie do ko łysk i , wy ją ł z 
niej jednorocznego synka i uca łowaw­
szy go, silnem uderzeniem o podłogę 
roztrzaskał mu czaszkę. 

Po dokonaniu potrójnego morderstwa 
powiesił się na sznurze u pułapu. Przy 
by ł y w chwilę później stary Pic t ruczyk 
na widok pomordowanych postradał 
zmysły . 

7. Równego donoszą: 
Zagroda zamożnego gospodarza Pie-

truczyka we ws i Białowieża, w pow. 
sarnefiskim, by ła onegdaj w idownią 

strasznej zbrodni. 
Mieszkańcy ws i p rzybywszy po glos 

ncj awanturze w domu Pietruczyka do 
jego zagrody zastali s t raszl iwy widok. 

W mieszkaniu leżała nieżywa Pie-
t ruczykowa i jej córka, obok ko łysk i 
zw łok i jednorocznego synka z roztrza­
skana g łową, a na sznurze u sufitu w i ­
siał zięć P ie t ruczykowcj . Kozaczcnko. 

P ic t ruczyk, 70-letni starzec, z obja­
wami obłąkania siedział obok zwłok 
swej żony. 

Dochodzenie policyjne zdołało usta­
lić przebieg tragedji, jaka rozegrała się 
w domu Pietruczyka. 

Przed dwoma laty zgłosił się do 
niego na służbę 

dorodny parobczak 
Korneljusz Kozaczenko. Urodz iwa cór­
ka chlebodawcy upodobała srbie parob­
ka i nawiązała z nim romans. Romans 
doszedł tak daleko, że Pietruczykowie 
zmuszeni by l i zgodzić się na małżeń­
stwo, aby córkę ochronić przed hańbą. 
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Pij ale utonął w morzu. 
Z wody do kostnicy. 

Z Gdyn i donoszą: 
Wojciech Krawiec, zamieszkały w 

kolonji rybackiej z Gdyni , niosąc skra­
dziony węgiel z motorówk i „Rek in" , w 
'•Kunc podchmielonym 

wpadł do morza. 
Wymien iony na wspomnianej motorów­
ce ze swoim kolega Izyd. p ryzak iem 
wyp i ł l i t r wódk i . Na motorówce nic 

by ło nikogo prócz Bryzaka, k tó ry nie 
mógł natychmiast udzielić pomocy. Po 
przybyc iu rybaków i wyciągnięciu 
Krawca z wody oraz zastosowaniu środ 
ków zapobiegawczych. Kr. nie odzyskał 
przytomności. P r z y b y ł y lekarz na miej 
sce wypadku stwierdzi ł już ty lko zgon, 
wobec czego zw łok i Krawca odstawio­
no do kostnicy na Grabówku. 

Z Katowic donoszą: 
W Stolarzowicach popełniono stu-sz 

ne morderstwo. Na drodze nnędzy Sto-
larzowicami a Górnikami znaleziono 
górnika lana Morawca z kopalni „Preus 
sen"' z przestrzeloną skronią i sercem. 
W trzy godziny później aresztowano 18 
letniego bezrobotnego Jana Sowę, jako 
sprawcę ohydnego mordu. Tw ie rdz i 
on, że zabił przyjaciela na jego własne 
żądanie. 

2f)-letnicgo Jana Morawca 1 Sowę 
widziano w sobotę bawiących się weso­
ło w jednym z lokal i . Sowa powróci ł 
do domu o godz. 23. Gdy następnego 
dnia, brat jego Wi lhe lm przyszedł do 
domu z wiadomością, że Morawiec me 
żyje, Jan Sowa nie chciał w to uwie­
rzyć i udał się na miejsce wypadku, 
gdzie urzędowała już komisja. Zw łok i 
M. znaleziono około 800 metrów od lo­
kalu, w k tó rym bawi l i Sowa z Moraw-
cem. 

Sowa zgłosił się do urzędników z 
prośbą o udzielenie mu zezwolenia na 
zobaczenie zwłok M., by ł bowiem jego 
jedynym przyjacielem. Policja zabrała 
go natychmiast na odwacłi pol icyjny, 
by spisać protokół. S. w ik ła ł się w ze-
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znatiiacli, a wkońcu P r« 
sam 

zabił swego pr*J 
Spotkał on się z M . « 
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restauracji. M. żalił mir 
zadowolony z życia. M 
tym dniu K) nik., z k t ó r y * * j u ż r>jS a7K 

dał matce, zaś 1.30 mk. o d d J f ^ u * " 
prośba. bv wręczył je sw""1 » '• 
ciełom Następnie M. wy 
pistolet, k tóry był uszkod 
nią tą udali się obaj do ha 
rami, k tó ry broń naprawił 

Gdy następnie udali sit 
domu w Stolarzowicadi, 
usilnie prosić Sowę, bv fj 
wiec sam przygotował L 
o zawiadomienie matki, żf 0 1 
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*-Ko maja 

chowany w smokingu, 
jacicle się pożegnali i M. 
narkę, wskazując W c 

gdzie S. miał z pistole 
Również M. miał prosić » 
le w serce, wystrzel i ł w 

zbrodm - ̂  * r u m e . N a Po dokonanej 
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Wy n i: 

Spłoszone konie stratowały cykl11 

Panika na ulicy. 

KRATECZKI . 

Wróg pracy rozdawca. posad 
Biuro sprytnego Mordki. 

Jestem zdziwiony. Dotychczas sądzi­
łem, że ludziom płaci sie. za to, że pracu­
ją, tymczasem okazuje sie, że są tacy, któ 
r/y dopłacają jeszcze do tego, by tylko 
móc pracować. To są fanatycy pracy, lu­
dzie niesamowici, k tórzy zamiast korzys­
tać z tego, że nie mają zajęcia, by wyje­
chać w tym czasie do Meranu czy na Ri -
vierę, tracą czas na wyszukiwanie pracy. 

Z M A R T W I E N I A MORDKI . 
Mordka Taub ma lat 24 I 24 lata zasta 

nawia się, skąd wziąć pieniądze na papu 
i ubranka. Mordka Taub jest chłopacz­
kiem sprytnym i dawał sobie w życiu jako 
tako radę. Życie jest wprawdzie usiane 
różami, ale róże mają kolce. Tym kolcom 
róż życia Mordka Taub zawdzięcza, że 
parę razy miał do czynienia z krymina­
łem. 

Dlatego, że Mordka sam nie miał żad­
nej stałej pracy, wiedział najlepiej, że Ju ( 

dzJe najchętniej przyjmują takie właśnie l n j e p o k 0 : 
stałe posady. Dzięki tej wiedzy, jak i dzię | ą 
k i wogóle znajomości psychologji ludz­
kiej, Mordka doszedł do wniosku, że naj 
lepszym interesem w dzisiejszych cza­

sach jest urządzenie prywatnego biura po 
średnictwa pracy. 

JUTA. 
Biuro swoje Mordka urządził przy u l i 

cy Ceglanej. Interesantów miał bardzo 
wielu, owszem. Mordka nie mógł narze­
kać. Ty lko, że wszyscy c i interesanci 
chcieli otrzymać posady a żaden nie mógł 
ich ofiarować. Temu brakowi popytu — 
przy nadmiarze podaży — Mordka posta­
nowił zaradzić w sposób zdecydowany 1 
genjalny. Oto on sam of iarowywał posa­
dy. Posadę zaofiarował mianowicie Jucie 
Mechnickiej, zamieszkałej przy ulicy Ła­
giewnickiej. Juta bardzo się ucieszyła o-
bielnicą otrzymania posady 1 z radośd 
dała Mordce za wyrobienie posady 150 
zło<ych. 

Mordka tak sie ucieszył otrzymaniem 
tej wielk iej sumy, że zaniedbał swoje biu 
ro. Poprostu zapomniał o nlem i wcale 
tam nie przychodził. 

Zaniepokoiło to Jutę, która swym 
pokojem podzieliła się z policją. 
Mordka Taub skazany został przez 

>ąd Grodzki na 6 miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Z Gniezna donoszą: 
U l . Trzcmeszeńską w strrmę Gniez­

na jechał wozem gospodarz lózef Kru­
piński ze Świątnik. W pewnej chwi l i ko­
nie, przestraszone bekiem j)rzewożone-
go drugim wozem cielęcia, spłoszyły się 
i w gwa ł townym jiędzie runęły w dół 
ul icy Trzemeszeńskiej, szerząc zrozu­
mia ły popłoch wśród pojazdów i prze­
chodniów, k tórzy czemprędzej 

usuwali sie i . 
Chciała to również z n i k a ł 
werze p. lfugenja Sm;£

i e i 

bicza, jednak zanim dojecii 
konie wpadły z takim Jgje! 
wer, że ten został całkowi 
a p. S. upadła na bruk. .^juj 

Spłoszone konie 
no, p Śmigielska zaś ods» 
tala miejskiego. 
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Samosąd złodziei* 
Doraźny wyrok na denuncjanto> 

Z WDlna donoszą: 
Nocy wczorajszej p rzy ul icy Safjanl-

k i 4 miał miejsce wypadek k rwawego 
samosądu. Lokator tego domu niejaki 
Kac podejrzany by ł w sferach złodziej­
skich o denuncjacje. Po krótk ie j nara­
dzie przedstawiciel i fachu złodziejskiego 
postanowiono mu wymierzyć doraźną 
karę. W y k o n a w c y w y r o k u uzbrojeni w 

rewo lwery wpadl i ri 
Kaca, trudniącego sie 
bami od rewolwerów V001 

do utraty p r z y j d ą ' 
do ̂  Ofiarę krwawego 

zHo.no w stanic groźnym 
dowislkicgo. 

Za sprawcami na 
ła poszukiwania. 

CZYJA RĘKA? 
Pies — .detektyw. 

Z Willna donoszą: 
W dniu wczorajszym pies mieczka/i-

ca ws i Prudziele, gm. Szumskiej, pow. 
wileńsko-trockiego przyniósł w kłach 

znalezioną w lesie rękę dorosłego czło­
wieka będącą już 

w stanie rozkładu. 
Mimo zarządzonych poszukiwań na 

ciało trupa nie n a t r a f i 0 1 1 * ^ 
Zachodzi p r zypuszcza ł 

ręka 60-cioiletnieij m i e s ^ ^ y s 
challny Sadochowcj -~ z^fi 
rej. która w dniu 31 S ^ y 
podczas zamieci śnież11181 

mu i zaginęła. rf to* 
Dalsze dochodzenie w 

Zapalczywy podofice 

porami ojca i brata. 
Z Torunia donoszą: 
P lu tonowy Józef Lewandowski z 63 

p. w Toruniu poranił w czasie sprzecz 
Ojca swego Szczepana i brata Bolesfa 

wa, k tórzy wsKutek tego zmuszeni byl i 

udać się pod opiekę lekai"6*8 

tego czynu by ł y 
niesnaski t^Łfó 

Dochodzenie prowadź* z* 
skowa. 

A N D R E B I R A B E A U . 

Potęga słowa. 
Zlekka zarumieniony, podniecony j e . 

*zcze, mecenas Fabjan Fraxinet wsia­
dał przed Pałacem Sprawiedliwości do 
auta, w którem czekała na niego żona, 
oraz braterstwo. 

— A to ich „wziąłeś"! — zawołał 
brat. , . , 

— Byłeś zdumiewający, kochanie! 
— rzekła mu żona. 

Fabjan Fraxinet uśmiechnął sie. 
— Przyznaję, — rzekł, ~* że było to 

niełatwe zadanie. Rezultat prześcignął 
wszystkie moje oczekiwania — nie spo­
dziewałem się go wcale. Najwyżej liczyć 
mogłem na okoliczności łagodzące. Ale 
ośmielić się żądać uniewinnienia!,., za 
taką zbrodnię! i otrzymać je w do­
datku!... . To wcale piękne, jak wyznam 
bez fałszywej skromności. 

Uśmieehnął się raz jeszcze i wygod­
niej rozsiadł w aucie, westchnąwszy z 
ulgą po dobrze wykonanej pracy. 

Był dzień podobny do wielu innych 
dn i : dzień, w k tórym sądzono zabójcę. 
I zbrodnią także należała do codzien­
nych: jakiś handlowiec uwiódł młodą 
swoją sługę i zabił ją , dowiadując się, 
że czyn jego będzie miał niepożądane dla 
niego następstwa. Zbrodni te j dodawały 
specjalnej grozy starania, z jakiemi 
przestępca ułożył swój plan, zaciągając 
ofiarę na „weekend" na wieś 1 na spacer 
przy księżycu, wkońcu zdaiczenie, z j a ­
kiem zdruzgotał twarz j e j , by uniemo­
żliwić rozpoznanie..... 

I wreszcie uniewinnienie .kost jumów, nagie ciała pięknych ko 
— Piękna to rzecz _ talent mówcy, j biet.... Co chwilę odrywał oczy od sceny, 

szukając wzrokiem zabójcy •— zauważyła bratowa Fabjan a. 
W odpowiedzi uśmiechnął się mile. 

Nie pomyślał nawet o zaprzeczeniu, po­
nieważ było aż nadto wyraźne, że talent 
ten posiadał. Wspominał rozprawę są­
dową i różnorodność darów umysłu, j a ­
ką okazał: inteligencję, logikę, ironję, 
treśeiwość, polot, jasność mowy, czar, 
\vzru3zenie l ty le innych. Wszystko, 
czego trzeba było w stosunku do świad­
ków, przysięgłych, przewodniczącego są­
du, publiczności, powodu cywilnego, kro­
nikarzy, kolegów 

— A co najważniejsze, — zauważył, 
.— że wszystko skończyło się wcześnie 

w krze­
słach. 

Podobnie jak sąsiedzi jego z prawej 
i lewej strony, człowiek ten siedział spo­
kojnie, paląc cygaro, i przyglądał się 
kost jumom, oświetleniu i obnażonym 
ciałom kobiet.... Tak jest : naprawdę był 
pouobny w swem zachowaniu do sąsia­
dów z obu stron 

I ry tac ja ogarnęła Fabjana. Szukał 
wyrazu dla określenia swej myśl i . I zna­
lazł go wreszcie: 

— To brak tak tu . 
A jednak, zważywszy wszystko, ten 

człowiek był wolny i mógł korzystać ze 
Co robimy z wieczorem? Obiad w domu,; swej .swobody według uznania. Na liod-
a potem wieczór w „Folies". Zgadzacie | stawie swego uniewinnienia, które rów­

nało go z innymi ludźmi, miał prawo 
pójść, gdzie mu się podoba i nikomu nie 
wolno było wtrącać się do jego postę­
powania. — „Tak — rozmyślał Fabjan 
— ale powinien okazać choćby ty le wsty 
dliwośoi, by ukryć się na czas jak iś" . — 

się f 
Ki lka godzin później, wchodził do lo. 

ży music-hallu. Machinalnie rozejrzał 
się po sali. W krzesłach zauważył jakie­
goś pana, k tóry uniósł głowę i patrzał 
na niego, uśmiechając się i witając go 
poruszeniem ręki . Odpowiadał t y m s a - j f a k robi l i wszyscy w jego sytuacj i . Zn i -
mym ruchem powitalnym. A potem do­
piero uprzytomnił sobie osobistość tego 

był to uniewinniony dziś za-

cofnął sję wgłąb lo-

człowieka 
bój ca. 

Instynktownie 
ży. 

— Co ci Się stało? — zagadnęła go 
sona. 

— Nic... nic... 
Nie umiałby nawet określić, co od­

czul tak nagle. By ł zażenowany. 

kal i . Wyjeżdżali. Zmieniali mieszkanie 
i dzielnicę. Do życia ogółu powracali o-
strożnie, nieśmiało, stopniowo Sło­
wem: zabójcy wiedzą, jak brać życieJ 
Ten natomiast 

Ten zaś po odzyskaniu wolności z pe­
wnością opuścił gmach sądu pieszo, rad 
wmieszać się znowu w t łumy przechod­
niów. Przeszedł przez więzienie prewen­
cyjne, odczuł grozę czekającego go za­
kładu karnego, a stąd zapragnął odra-

Rozpoczęła się rew ja : tańce, śpiewy, izu upoić się całkowitym urokiem wolno 
wesoła muzyka, gra światła, przepych)ści. Zapewne zjadł wykwin tny obiad w 

dobrej restauracji , wypali ł za mocne cy­
garo, a potem pomyślał o music-hallu 
zaszedł do domu, by przebrać się w smo­
k ing, nie dlatego bynajmnie j , że był do 
tego przyzwyczajony, ale poprostu dla 
tego, że było dla niego istną rozkoszą 
włożyć smoking, gdy myślało się już o 
ubraniu aresztanta A teraz był t u t a j , 
spokojnie trawiąc swój obiad, podobny 
do innych, równy innym widzom, rów­
ny jemu — Fabjanowi, jego żonie, bra­
t u , bratowej przy jęty do 
społeczeństwa ludzi 

I znienacka Fabjan, odznaczający się 
bujną wyobraźnią, jak wszyscy ludzie 
wymowni, ujrzał przed sobą wszystkie 
czyny, do których ton człowiek był u-
prawniony i wszystkie miejsca, które 
mógł zwiedzić jeszcze: Jut ro w mćtro 
zajmie miejsce pomiędzy zacną mie­
szczką i robotnicą; kupi sobie pantofle, dziwne"ale 
będzie rozprawiał o polityce z sąsiadem 
w kawiarn i ; latem wyjedzie na wywcza­
sy.... Będzie rozdawał napiwki, odziedzi­
czy spadek, będzie głosował przy wybo­
rach, kry tykował książki i sztuki tea­
tralne, brał kobiety w swe ramiona 

Jakgdyby nic nie zaszło 

Nastąpiła przerwa. Fabjan wyszedł 
z loży. Gdy przechadzał się w hal lu, spo­
strzegł kl ienta swego przy stole, w to­
warzystwie kobiety, którą zapewne zo­
baczył i zaczepił przed chwilą. Widząc 
Fabjana, powstał z miejsca i podszedł 
do niego, mówiąc uprzejmie, ze swobodą 
światowca: 

— Wi tam pana mecenasa! Rad je ­
stem \ 

Mało brakowało, a ? / ^ e 
UJ" 
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stery tabele do obejrzenia. 
Walki o tytuł mistrza. 
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jej zbrodni 

ie ostatnie mecze o mistrzo 
H- A w siatkówce żeńskiej roze-
wstaną w przyszłą sobotę, posia­
l i mistrza tej konkurencji. Jest 

* Wż pisaliśmy w poniedziałko-
•fchu" - Harcerski Klub Sporto-
ywawdzie harcerki mają do roze-
1 ^Ko maja 
leszcze mecz z Geyerem, 
' e trudno przypuścić, aby zespół 

F | l y Z ( l o , a l pokonać HKS. Jeśli oy 
Pioszlo do tego, wówczas harcerki 

Siatkówka męska. 
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Kos 

U rencji męskiej w ubiegłym 

D r ) 7 N C ^ R Y W A N O - choć każdej 
dos ta ło jeszcze jedno spjt-

(kl. B) M ó w c e 
- unie. 
Orlęcia 

o £ T 5 L S H L E R N Y t a b c , k 1 PO uwzg^cd 
n , c h wyników. 

ysunęła sie 

i ja SrrtóleJ 
nim DOJECS 
takim «" 

al całkow"^ 1 

.zaś o d s t a ć 

ieisi 
janto-
D'LL noca 
-o się P26, 
-erów P°L 
y p r z y t 0 ^ 
vego sai11 

Gier 

13 
13 
13 
13 
13 
12 
13 
12 

ków. 

Zwyc . 

13 
11 
9 
6 
6 
4 
2 

St. pl:t. 

389:170 
369:1 (16 
319:253 
269:?00 
284:^21 
237-317 
210:365 
143:355 

Gier Z w y c St. pkt. 
1. Absolwenci 13 12 380:179 
2. LKS. 13 12 381:199 
3. Zjednoczone 13 10 343:281 
4. Y M C A 13 5 287:340 
5. Geyer 13 5 293:357 
6. HKS. 13 4 253:371 
7. Hasmonea 13 2 278:373 
8. TUR. 13 2 241:356 

Koszykówka męska. 
Grupa I 

Gier Z w y c St. pkt. 
1. Orlę 2 2 99:10 
2. Geyer 2 2 76:22 
3. Wi ina 2 1 42:52 
4. HKS. 2 1 44.56 
5. Orator ium 2 — 28 :S7 
6. Widzew 2 — 18:82 

Wszyscy dla P. Z. P.N. 
Wielki dzień naiwyższei magistratury piłkarskiej. 

jazdy kolejowej. Apeluje sie do klubów, 
aby oddawały boiska bezpłatnie do dys­
pozycji OZPN, przyczem wchodzi w ra­
chubę ewent. wydatek na kredowanie bo­
iska. 20 proc. od czystego dochodu z dnia 
PZPN otrzymują okręgi, a resztę PZPN; 
dochody 2 tego źródła są przeważnie prze 
znaczone na cele pi łkarstwa oraz na roz­
wój jego na kresach. Wyrażamy przeko­
nanie, że wszystkie towarzystwa dołożą 
starań, aby dzień PZPN wypadł możliwie 
najlepiej zarówno pod względem organi­
zacyjnym, jak i f inansowym. 

W związku z zawodami z okazji dnia 
PZPN zostały wydane postanowienia ad 
ministracyjne 1 finansowe; ważniejsze z 
nich podajemy. Wyjeżdżająca drużyna mo 
że się 

składać z 13 graczy 
i jednego kierownika i może korzystać z 
I I I klasy pociągu osobowego przy odleg­
łości do 200 kim., przyczem klub wysyła­
jący winien się wystarać o zniżkę bądź 
od instytucji w. f., bądź od dyrekcji kole 
jowej. Ponadto zostały wyznaczone djety 
w zależności od odległości oraz od czasu 

R a d i o - k ą c i k S k r z y n k a d o l i s t ó w . 

1. Absolwenci 
2. Strzelec 
3. Hasmonea 
4. Turyści 

Grupa I I 
Gier 

1 
1 
1 
1 

Zwyc . 
1 
1 

St. pkt. 
22:16 
34:26 
26-34 
16:22 

Panie rozegrają następujące ostatnie 
spotkanie: Geyer — Kadimah. W K S . — 
ŁKS., Geyer — HKS., TUR. — IKP.. Ka 
dimah — Zjednoczone. 

W koszykówkę walczyć będą nastę­
pujące zespoły: Turyśc i — Hasmonea, 
Strzelec — Hakoah, Widzew — Orato­
rium. Geyer — HKS.. Orlę — Wima. 

m m m m 

9 v• I £CI HU jf ŁC8 IM vi;||J Łsla 
Ciekawe zawody. 

^Kh!h
V/v

* z w i

« z e k s towarzy I j ąc z wolnej ręki . Premje po ukończen i 
L* r̂zan ł o w i e c k l c h i tuczni-1 zawodów zostaną wypłacone w nas*ę 

\ i 0 J M . Propagandę sportu strze 
W * n i e ż dbając o jego roz-
% n 9 ^ i e w ó d z t w a łódzkiego, 

napadu!" 

1 2 ^ / j z e l n i c y LKS-u przy u 

fttiii, • n . l a c h 9 m a i a o d K Q < J z 1 5 

10 maja od godz. 9 do 18 
"Huki c ! 0 W e n a otwarcie sezoru 
l d ł u ^ e , a n , a -
cef, d °wo lna kał. 22 

^ • n i c z e m i 

graf ion* 
ypuszcz^', 
i mieszka^-siW 
WCJ — 
iu 31 
śn ieżą 

z przy-
otwartemi, bez 

% j u P r z y Pomocy: piesznikńw 
""dtiy s ? k i dowolne. Osłony na 
Oni P ' 0 n e - Pas wojskowy do 

B \ff<*t 50 mtr. 
W ^ D i e r ś c i e n i o w a 50 cm z 
$ dn? ?° c r r >- łlo^ć strzałów 5. 
^ D , , w ° l n a . Każda serja p;ęc!o-

. V a , : n a 0.50 gr. Czas sen? 8 mi 
• 10 serji. Postawa sto­

pującej wysokośc i : I. m. — 25 proc. U. 
m. — 15 p roc , I I I . m. — 10 proc., IV. m. 
— 5 proc., V. m. — proc. 

K ierownic two zawodów. 
Kierownik — kpt. Rajpold, zastępca 

— p. Jezierski, sekretarz — p. Michalski, 
zastępca — P« Nower, skarbnik i gospo­
darz — p. Serbek, sędzia g łówny — p-
Kłosowski zastępca — kpt. Dudek, sę­
dz iowie: — pp. Rimler, Onauk, Zaorski, 
kom. Matulewicz, S.zna}der, kom. Tar-
wid . 

Udzłał. 
Udział w powyższych zawodach mo 

gą brać zawodnicy zrzeszeni, jak rów­
nież niezrzeszeni. W y n i k i w protokóle ! 
tarcze swoje może każdy zawodnik zo­
baczyć, co powinien stwierdzić w łas ro -
ręcznym podpisem. 

f^eczne przyjęcie szermierzy 
\ Z e z Dom Zdrojowy w Pjszczanach. 
\ J^ ierczym Polska — Cze 

ach dowiadujemy 

wada W1 

pono 

•zed I E J F 

p ° r < ? ; o t * ; 
chodziła" j e S t 

ala s'?' 

o g ó ł ó w . 
d z i e

 y J y się ty lko w dwóch bro 

M > ^ i s k Z l b , L R , o z . c t f / a n o i m P . r e 

"o d] m n a sw:eżem powie-
1 J I n a s z V c h zawodników no 
Ł do 2 s z Y czas nie mogli się 

fył0 Przystosować. 
jfl"S hi A n a P ° r a ż k « w szpa-

7:7 ° m i n i m a , n a bo 7:8. — 
KSn j Por. Suski przegrał z 

0 , } to zadecydowało o 
i ^ J c h ó w . 

l^driCL n * szpady były następu-
1 z J . w y g r a ł z Podhalem 1:2, z 
,Szeth

 r. s chmancm 1:2, Jungma-
K j ^ k [ wygrał z KTrschma 

S J S 2

a I e m 1:2- dr- T i l l c m 2 : 1 

m 
ał pr-

że Je 

posP' 
ob ł się 

ilo 
ace. F° d 0 ^ 
rońcy. 

nie--
" w » ś c i ^ 
Jaogól P' 

* ~ J a 5 

d i ^ ć 

twie " oc 

Segda wygrał z Jung-

manem 2:0, z Podhalem 1:2, z Ti l lem 1:2, 
z Klrschmanem 1:2, Suski wygrał z Pod­
halem 2:1, Til lem 1:2, Kirschmanem 1:2 I 
Jungmanem 1:2. 

A zatem po naszej stronie wyróżni ł 
się Friedrich, a po stronie czeskiej — T i -
lle. 

W szablach Polacy wygral i 11:5. Nasi 
zawodnicy nte byli jeszcze u szczytu for­
my, mimo to jednak odnieśli zasłużony 
triumf. Pappe pokonał wszystkich czte­
rech przeciwników. Segda przegrał jedy­
nie z Hildebrandem, Nycz uległ Kle inowi 
i Bcronousklemu, a Friedrich Hildebran-
dowi i Kleinowi. 

Sędziowanie dopisało w zupełności, 
podobnie jak i przyjęcie, niezwykle ser­
deczne. Zawodnicy nasi byl i gośćmi Do­
mu Zdrojowego w Piszczanach. 

t *t w killcu §Iowach. 
• I I I 

e c nv k ' C a p ^ a n Z w > a z k o w y P. Izesa Komitetu Olimpijskiego — radcę 
i IT^kirL w, "biegłej niedzieli na Schmidta, ministra spraw wewnętrznych 
it!0 tyc? ^ a r t a — ŁKS w Po-J oraz obecni będą na przedstawieniu galo 
rai p^^awodach ustalił skład lwem w operze. z a w g d g ^ u s t a l j j skład 

I^df l iow Północnej na mecz z | (—) W swoim czasie na iednem ze 
ŁJWCLJ • który rozegrany zo- j spotkań w g r a c h sportowych zawodnik 
i., dr,,*. z ^ c ^ niedziel \ J.- uf] V P ^ Ż V N I * , " I ™ — — 7 — I LT — W W * « W — V W » A * \ U V J 

v Ryński Ł ' w y g ^ d a następu-lci ł sie czynnego znieważenia jednego z 
'-.Nij \ olotii' a r t y n a ' o b a i z Le.^)') członków zarządu ŁOZGS. Sprawa ta by 

' f i j f ^ a r t ! ^ z a l e r C- e ^i a l - Woj- ła już dwukrotnie przedmiotem obrad wal 
Nla i i . ^ a ń c z y k (ŁKSl , Ro- nego zebrania i wreszcie zarząd ŁOZGS 
W v „ V o b a J \ w y p i i < " u a ) z Warty) , Nawrot, Ina swem ostatniem posiedzeniu postano-

^K^nta ^ s k i (wszyscy z Legji). wi ł zdyskwalifikować Starostę do dnia 31 
V ' z cze p o l s k i Południowej grudnia r. b. 

dn;,. . U s t a lony . (—-) W nadchodzącą niedzielę rozpo-
nają się w Łodzi mistrzowstwa klasy 

t»iu , U s t a lony . 
w przyszły ; czynają się 

L - 1 I A . . . 1 1 , sekcja boksersKa J. A w koszykówce męskiej i hazenie. Tego 
°Satą imprezę bokser- j roczne spotkania zapowiadają się wyjąt-

..ffodP ty 
I u 

I W a c k i e g o dla Chmielew 

l ł V ^ ' a I 7

c U a B a n a s i a k 

a i Gar 
m \ '^U T ' ^ a w o d y powyższe od-

t % ó \ * T n Popularnego. 
• ^ C e " 1 W d n t a c h 2 6 ( 5 " 4 ) 

zostaną mistrzostwa 

-, s zeregiei trafnie dobra- Ikowo interesująco ze względu na wyrów . 
sprowadza IKP trzech nanie klasy, zarówno w koszykówce jak | 

fcri^bi" warszawskiej, a i w hazenie. 
( ) W dniu 17 maja odbędą się w Ło 

dzi zawody eliminacyjne w różnych gałę­
ziach sportu, celem wyeliminowania za­
wodników na święto sportowe w Spale. 
Eliminacja ta odbędzie się na boisku W. 
K S 

' (L.) Okręgowy Ośrodek W. F. organi 
żuje w basenie ŁKS kurs p ływacki dla za 
wodników zaawansowanych. W kurs e 
wezmą udział zawodnicy z Krakowa, Lwo 
wa. Torunia. Poznania i Łodzi. 

K^ j i f ^Węg ie r , Włoch,_Bcl-
. Norwegji, Szwe 

J«y " " c hos łowac i i i Jugosla-
P r*Yięci beda przez pre-

Czwartek. 

11.58 Sygnał czasu, kom meteorol^ prograir. 
dzienny i repertuar teatrów I kin, 12.15 Muzyka 
z ptvt gramof.. 12.35 Koncert szkolny, 14.00 t'o-
«adnka. 14.40 Kom. L. P P. 14.55 Odczyt z Ka­
towi o, 15 30 — 16.10 Odczyt dla maturzystów, 
16.10 Kom. dla żecluei. 16.15 — 17.15 Płviy 
jrrimoi.. aud. dla chorych. 17.15 Odczyt z Kra. 
kow>, 17 45 — 18 45 Koncert, 1845 Rozmaito­
ści, 19.10 Kom. Izby Przcm-Handl. ( program na 
dzień na<t.. 19.?0 „Walka z dyfteryiem", wyg!, 
dr. U Knichowieckl. 19.40 Pras. dziennik radj., 
20.00 Felieton. 20.15 Pogadanka. 2030 Koncert, 
21.30 Słuchowisko z Wilna. 22.15 Koncert z Kra 
kowa, 23.00 — 24.00 Kom 1 muzyka. 

Katowice, czwartek 408,7 m. T 
11.40 Przegląd prasy kraj.. 11.53 5ygnał cza­

su, kom. meteorol.. program na dz bież., 12.15 
Koncert z płyt gramol.. 12.35 Koncert szkolny, 
14.2o Kom. gospodarczy. 14.40 Kom L. O. P. P, 
14.55 Dr. K. Załuski: „Dniestrem do ujścia Zbru-
cza: Kajak — woda 1 słońce — orły i żorawie". 
15 15 Komunikaty. 15.30 — 16.10 Odczyt dla ma­
turzystów. 16.20 — 17.00 Transmisji ze Lwowa. 
17..00 K. Ford: „Abel Oance, poeta ekranu", 
17.15 Odczyt z Krakowa. 17.45 — 18 45 Koncert, 
18.45 Codz. odcinek powieść. 19.00 Rozmaitości. 
19.15 P Muslol: „śląskie wiersze z 18 stulecia" 
19.35 Komunikaty, 19.40 Pras. dziennik radj.. 
19.55 Komunikaty harcerskie, 20 00 Fedjetjn. 
20.15 Pogadanka techniczna. 20.30 — 21.30 Kon­
cert, 21.30 Słuchowisko z Wilna. 2 .̂15 Koncert 
z Krakowa. 23.00 Kom meteorol, program na 
dz. nast, 23.10 Operetka p. t „Wiosna w Kato­
wickiem Radjo" — M. Makowieckiej 

Konlfcswusterhauscn. czwartek 1631,9 m. 

12.05 — 12.55 Płyty gramofonowe, 14.00 — 
15 00 Płyty gramof., 15 00 — 15.30 Program dla 
dzieci, 15.45 — 16.00 Elly Heuss-Knapp: „Muzy­
ka domowa". 18.30 — 18.55 Radca min. Joachim: 
„Z praktyki prawa pracy". 19 00 — 19.25 Antfei 
skl dla zaawans., 21.00 Tr. z Langenbergu. Nast 
muzyka lekka. 

[Q nas po prscy rozweseli? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Ten, którego biją po 

twarzy. 
Teatr Kameralny: — Interes z Ameryką, 
Teatr Popularny: — Ja tu rządze. 
Filharmonia: — Koncert Clwnkiia. 
Dobry Wieczór: — Powolutku ai do skutku. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów. 
A p o l l o : ^ " ' ' \ \ v ',' ? • * ' , • ' . 

i 
Bójka: — Zielona brygada. 
Caslno: — Jej chłopczyk. 
Czary: — Zaginiony testament. 
Cap:ioI: — Wesoły Madryt. 
Corso: — Pat 1 Patachon w Lunaparku. 

Grand Kino: — Kawiarenka. 
Luna: — Na zachodzie bez zmian. 
Ludowy: — Policmajsiter Taglciew. 
Mimoza: — Za oceanem. 
Odcon: — Załoga śmierci. 
Oświatowy: — Pat I Patachon w opałach. 

[Tulskiej; dla młodz. Klub starych młodzień­
ców. 

Palące: — I Przygody w obłokach. II Z nę­
dzy do pieniędzy. 

Przedwiośnie: — Dama kameljowa. 
Resursa: — Djana. 
Splendid: — C i K. Feldmarszałek. 
Spółdzielnia: — I. Trujący kwia; I I Śląsk -

źrenica Polski. 
Wodewil: — Czterech djabłów. 
Zachęta: — I. Bitwa nad Scmma, II . R « Z ' 

kosz ojcostwa. 
o: :o 

WINSZUJEMY. 
Jut ro: Domicel l i . 
Wschód słońca 4.00 
Zachód — 7.05. 
Długość dnia 15.05. 
P rzyby ło dnia 7.19. 
Tydzień 19. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Jako stały czyteln ik „Echa' ' proszę O 

zamieszczenie poniższych k i lka uwag 
o studni m?gistrackiej, mieszczącej się 
przy ul icy Łagiewnick ie j przed domem 
nr. 42 Czy mieszkańcy tej ul icy i przy­
ległych ulic są gorsi od mieszkańców 
Placu Wolności? Czy nie mają jedna­
kowych obowiązków podatkowych, czy 
nie sluża w potrzebie państwu i O j ­
czyźnie? Czy ta studnia nie mogłaby 
być chociaż trochę ulepszoną na taką 
okolicę suchą, gdzie niema nigdzie w o ­
dy, jeżeli zaś jest gdzieś, to znów do 
użycia się nie nadaje. Ze studni magi ­
strackiej me każdy może korzystać. M e 
wszyscy mogą wszystkie swe si ły od­
dać za kubeł lub dwa wody. Mężczyz­
na silny to jeszcze upompuje. ale kobie­
ta musi odpoczywać z pięć razy przy 
jednem kuble. 

W okolicach Placu Wolności są bo­
gatsi mieszkańcy, to mają lepsze w y ­
gody. 

Może Magistrat wnikn ie w tę tak 
gnębiącą nas sprawę I sprawdzi co to 
za męka pempować wodę z tej studni. 
Mieszkają tu przeważnie robotnicy ale I 
urzędnicy. Czekamy na dowód dobrych 
chęci łódzkiego Magistratu. 

Mieszkańcy ul. Łagiewnickiej. 

„Rozkói Czerwonego Krzyża — to poczuck 
zwiększonego bezpieczeństwa w chwilach ka 
tastroly". 

Tak określa rolę Czerwonego Krzyża Dostoj 
ny Piotektorat P. C. K. Prezydeirt Rzeczypo­
spolitej I. Mościcki, co powinno zachęcić wszy­
stkich obywateli państwa do współpracy t 
Czerwonym Krzyżem w charakterze jego człon­
ków. 

Popierajcie Czerwony Krzyi l -• 
Zapisujcie się na członków I 
Składka roczna członka rzeczywistego wy­

nosi tylko 3 zł 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43 40. Praga 377.20 — 379.20, W!#> 
deń 79.46 — 79.74, Zurych 58.20, Berlin 46.80 — 
4 7 2"1 wypłaty na Warszawę 1 Poznań 46S>2 1 po? 
— 47.12 i pół. na Katowice 46.97 1 pół. 

GIFLDY ZAGRANICZNE. 
Londvn. Notowania końcowe: N. Jork 48677, 

Paryż 24 3*. Berlin 20.42 1/4. Holandia 12 10 1/8, 
Belgia 34.96 3/8, Włochy 92.89. Szwajcaria 25.24 
1 pół. Kopenhaga 18.16 3'4, Sztokhoim 16.14 1/8. 
Osjo 18.16 i pól. Wiedeń 34 56, Warszawa 43.0U 

Paryż Notowania końcowe: Londyn 124.40, 
N. Jork 2553 1/4, Szwajcaria 492.75. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57 58 — 57.69. telegraficaae wypła­
ty na Warszawę 57.57 — 57.68. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś preimjera sztuki Andrejewa „Ten. które­

go biją po twarzy". Popisową role Tena (klow­
na w cvrku BTiqueta) kreuje znakomity artysta 
Teaitru Narodowego, JubBa< Wojciech Brydziń-
ski. 

W czwartek I piątek powtórzenia premiery. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś" 1 piątek ostatnie występy ułublenea l.o-

dz.S Michała Znicza, który huragany otfasfców 
zbiera w przewybMtiej komedii Franka „Interes 
z Ameryką". 

Jedyny występ Leona Wyrwlcza. 
Jutro w czwartek o godz. 9 wiecfeórfcm TVZ Je 

den wystąpi w Teatrze Kameralnym znakomUy 
aiktor i humorysta Leon Wyrwicz, 

TEATR POPULARNY. 
DzM. środa, czwartek I płatek komedja-wo-

dewil W. Rapackiego „Ja tu rządze". 

WYSTĘPY ULUBIEŃCA CAŁE1 POLSKI 
Władysława Waltera. 

W dnJu 9 maja w sobotę o zode. 11-ej wy­
stąp) w Teatrze Miełskfim świetny satyryk, po­
pularny w całej Polsce gawędziarz „Rozmaito­
ści" Polskiego Radja, na czele własnego zesp> 

DZISIE.ISZY POŻEGNALNY KONCERT 
CIIENKINA. 

Dziś. w środę, drrie 6 b. m. odbędzie słe w 
sali Filharmonii zapowiedziany pożegnalny kon­
cert fenomenalnego artysty Wiktora. Chenkina, 

K O N C E R T . 
Stowairzyszen.le Urzędników Skautowych w 

Lodzi urządza dnia 7 maja r. b. o godzinfe 8.15 
wieczorem w sali Filharmonii przy ul. Naruto­
wicza 20, wielki koncert. Udział biorą: bohater 
ski tenor apery warszawskiej Stanisław Grusz­
czyński, znany skrzj"pek Stanisław Frydberg. o-
raa chór wspomnianego stowarzyszenia i orkie­
stra pod batutą prof. K. Prostaka. Prty forte­
pianie prof. Tecdor Ryder. Przedsprzedaż bl'e-
tów codziennie w cukierni Komara, przy ul. Na-
rotowicza 14, róg Piłsudskiego. 

-:s:-

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

tek i : Sukc. M. Kasperkiewicza Zgierska 
54, Sukc. J . Sitkiewicza Kopernika 26, 
J. Zundelewicza Piotrkowska 25; W. So-
kolewicza i W. Szatza Przejazd 19, M. 
Lipca Piotrkowska 193, A. Rychtera i J. 
Lobody 11 Listopada 86. 

W s z y s t k i e u r z ę d y p o c z t o w e 
p r z y j m u j ą p r e n u m e r a t ę 

n a j t a ń s z e g o t y g o d n i k a d l a 
d z i e c i i m ł o d z i e ż y . 

Jaśl i zatem chcesz od 1 maja zaprenume­
rować „Mały Kur je r" , wptać w naj ­
bl iższym urzędzie 50 groszy lub 1.30 z ł . 
na k o n t o P .K .O . Nr . 68009, a będzie­
my C i przez miesiąc, względnie kwar ta ! 

wysy ła l i ten najciekawszy tygodnik. 

Wkró tce „ M a ł y Kur je r " ogłosi 
wie lk i konkurs z dziesiątkami cen­
nych nagród, dostępny dla wszyst­
k ich prenumeratÓw. 

HI 

Dział Literacki nr. 18 ..Bluszczu" niemal cał­
kowicie poświecony lest dwóm rocznicom: 3 ma 
ja i dziesięcioleciu trzeciego powstania zórnoślą 
skiego. W. artykule wstępnym b. t. ..Święta mi­
łości kochanej Ojczyzny" H. Naelerowa uzasad­
nia konieczność zaszczepienia młodzieży szkol­
nej ideałów państwowości oolskiel. Władysław 
W. w artykule p. t. .Dziesięciolecie powstania 
górnośląskiego" dale syntetyczny rzut oka na Je 
go przebieg l znaczenie. A. Wyleżvńska w stud­
ium ..W paryskiej Sofjówce" opowiada o obcho 
dzie trzeciomajowym w 1857 r. w Paryżu. K. 
Bielańska kreśli wspomnienia z obchodu 3 Maja 
1917 r. w Czortkowie. a M. Znatowicz-Szcze-
rańska w obrazku ,.W majowa noc" opowiada, 
jak świeca górnoślazacy rocznice swezo pow­
stania. 

Nowela „Lustro" Maksa Wita wzniosła po­
ezja H. Januszewskiej p. t. .Demckracia". zakon 
czenie szkicu W. BorudzkleJ „O trochę dyplo­
macji w metodach kulturalno-oświatowych", re­
cenzje z teatrów 1 z książek uzupełniają ten 
dział. ^ 

W dziale praktycznym mamv artykuły ..wze 
go wymagają zdrowie i uroda" przez Nabel. ..O 
kobiecie współczesne! i kobiecości, lako takiej 
J. Kiawnarskiei. „Pranie w opracowaniu nauko-
wem' przez Panią Domu. .Wma węgierskie Pa 
ni Elżbiety, ..Kolo Studiów Gospodarstwa Dorno 
wego — Związek Pań Dom-" W. Dobrzańskie! 
i przepisy gospodarskie, 

BAWEŁNA 
LKerpoo, 5. 5 Amerykańska — zamkniecie: 

maj 5.24, czerwiec 5.27, lipiec 5.31. sierpień SJ5, 
październik 5 42. listopad 5.46, grudzień SM, 
styczeń 5.53, luty 5.63, marzec 5.(C, kwiecień 
5.71. Loco 5.43. 

Liverpool. 5. 8. Egipska — zamknięcie: l i ­
piec 8.07, wrzesień 8.23, październik 8 29, listo­
pad 8.36. marzec 8.64. Loco 8.36. 

Nowy Jork. 5 5. Amerykańska — zamknięcie: 
Loco 9 70: kontrakty: styczeń 1034, luty 1063, 
marzec 10.74, maj 938, czerwiec 9.65. lipiec 9.83 
sierpień 9.95, wrzesień 10.10 listopad 1030. o-ru-
dzień 10.42. | 

Waluty, dewizy i akcją 
na giełdzie warszawskiej 

Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne ca 
zebraniu giełdy dewizowej dosięgło orawie nor* 
my średniej. Kursy, z niellcznemi wyjątkami,— 
normowały sie zwyżkowo. Za dolary Stanów 
Zjedn. płacono o ćwierć gr. wyżel kursu wczo­
rajszego. Popyt — o*raiiłczonv. Dewizy na No 
wy Jork i kabel podniosły sie o Jedna piątą gr. 
(na 1 dolarze), na Włochy — o pół CT„ na Pra­
żę — o 1 gr_ na Paryż — o Jeden t trzy ćwier­
ci gr„ na Belgje I Wiedeń — o 2 rr. oraz na 
Szwajcarie — o 11 gr. Z pozostałych dewiz, k* > 
remi obracano. Holandia obniżyła sie o 12 gr. ' 
Londyn — pozostał bez zmiany. 

PAPIERY PROCENTOWE, < 
W złotych za 1 sztukę: 
Pożyczka Premiowa Budowlana 45. Pożycz 

ka Inwestycyjna 88. 
W procentach nominału: 
P. Pożyczka Konwersyjna 48.50. K. Kolejowa 

46. Pożyczka Dolarowa 71. Pożyczka Kolejowa 
105.25, Listy z.i.stawne Banku Rolnego 83.25 — 
94, Listy zastawne Banku Gospodarstwa KraJo> 
wego 83.25 — 94. Obligacje Banku Gospodars­
twa Krajowego 83,25 — 94. Oblhracie Bud. Ban 
ku Krajowego 93. Listy zastawne Iow. Kred. P. 
P. 82.50 — 83. Listy zastawne Tow. Kred Ziem 
skiego 5130. Tow. Kred. m. Warszawy 7330 — 
73 — 73.10. Listy zastawne m. Częstochowy t/4. 
Listy zastawne m. Kielc 6130. Tow. Kred. ra. Ra 
domia 7625 — 76. Listy zastawne m. Siedlec 
7525 — 75.50. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE NIECO SŁABSZE. 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA PRYW. PA 

P1ERÓW LOKACYJNYCH. 
W dziale pożyczek państwowych 3 prot. 

Premiowa Pożyczka Budowlana. 5 proc. Pożycz 
ka Konwersyjna. 5 proc. Konwersyjna Potyczka 
Kolejowa oraz 10 proc Pożyczka Kolejowa u-
trzymaly sie na dotychczasowym poztomie. ni­
żej zaś o 75 gr. notowano 4 proc. Premtow4 Po­
życzkę Inwestycyjną oraz o nól proc. — 6 proc. 
Poż. Dolarowa. 7 i 8 proc. iistv zastawne i obli 
gacje Banku Gospodarstwa Kratowego oraz 7 I 
8 proc listy zastawne Państw. Banku Rolnego 
utrzymały swe dotychczasowe od dłuższego cza 
su ustabilizowane kursy. Na polu nrvwarnych 
papierów lokacyjnych panowała wprawdzie t?n 
dencja niejednolita, lecz naogót przeważało za­
ofiarowanie. 4 I pól proc. listy zastawne ziem­
skie I 10 proc listy zastawne m. Radomia obni­
żyły sie o 15 gr„ 8 proc. listy zastawne m. Kielc 
— o 10 gr.. 8 proc. listy zastawne m. Warszawy 
— o 50 gr.. 4 I pól proc listy zastawne m. War­
szawy — o zł. 1. Utrzymały kurs końcowy 
wczorajszy 8 proc listy zastawne m. Częstocho 
wy. Wreszcie 8 proc listy zastawne Tow. Kre­
dytowego Przemyślu Polskiego zvskalv na kur 
sie pół proc oraz 10 proc listy zastawne u 
Siedlec — 75 gr. 

AKCJE — PRZEWAŻNIE UTRZYMANE. 
Zebranie giełdy akcyjnej znów nylo mato ru­

chliwe. Kursy — prawie niezmienione. Dla nle« 
których dziś nienotowanych akcyj ujawniło się 
wprawdzie pewne zainteresowanie, iecz tranzak 
cje do skutku nie doszły, gdył materialna ryn­
ku sie nie pojawił. Z akcyj bankowych zakupy­
wano akcje Banku Polskiego po kursie wczoraj­
szym. Z akcyj kopalnianych bez zmiany pozo­
stały akcje Warsz. Tow. Kopalń Wegia. Z ak­
cyj metalurgicznych o 25 er obniżyły sie Lil-
popy, po niezraiernonyra zaś kursie obiegały 
Starachowice. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 125.00. Węgiel 2b.O0, Lilpop 

21.25, Starachowice 10.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 6. 5. Urzędowa Ceduła Gitłdy 

Zbożowo-TowaroweJ w Warszawie. Kursy usta 
lone na podstawie cen rynkowych. Ceny rozu­
mieją sis za 100 kilogramów, parytet wagon 
Warszawa. Żyto 26.00 — 2630, pszenica 34.00 
— 35.00, owies jednolity 2830 — 29.50, — zbie­
rany 27 — 28. 'cczmień na kasze 26.50 — 27. — 
browarny bez obrót., mąka pszenna luksus. 6C 
— 70. — 4 proc. 55 — 60, — żytnia wg. t. p. 
42 — 44, otręby pszenne szale 24 — 25, — śred­
nie 23 — 2Ą, — żytnie 2030 — 2130, kuchy Inla 
ne 32 — 33. — rzepakowe 26 — 27. groch polny 
jadalny 32 — 35, — wiktorja 40 — 45, koniczy­
na czerwona bez kaniankl o czyst. do-97 proc. 
300 — 380, koniczyna biała bez kaniankl o 
czyst. do 97 proc. 350 — 450. wyka siewna 
44 — 47. seradela podw. czyszczona 82 — 87, 
peluszka siewna 48 — 50, łubin niebieski 1530 
— 26.50. — żółty siewny 40 — 47. ziemniaki 
jadalne 930 — 10 50. — do sadzenia 1030 — 
1130. obroty i podaż w dalszym ciąga mała 
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Dobra atmosfera obiadu. 
Umiejętność przyjmowania 

Wiele osób sądzi, że skoro na ich 
atole znajdują się wjfborowe wina i po­
trawy może to zastąpić umiejętność 
przyjmowania, tak jednak nie jest. 

Każdy gość oprócz apetytu wnosi ze 
sobą i inne wymagania. Pewne wzglę­
dy i drażliwość, którą łatwo zadrasnąć 
nietaktem. Umiejętność przyjmowania, 
:zyli wytworzenia sympatycznej atmo-
ifery jest wielką sztuką, wymagającą 
dużo finezji, taktu 1 zrozumienia. 

Nie dość poznać kulinarne upodoba­
nia swych gości, trzeba poznać ich u-
sposobionia charakter, arbicje itd. Z 

drugiej strony gość również powinien 
aważać. aby nie drażnić innych. 

Jeśli nie lnbimy pewnej potrawy, 
wolno nam jej nie jeść 

- ale nie wolno zmienić miejsca wyzna 
czonego nam pr.Ty stole. Jeśli sos wy­
daje się nam zbyt ostry lub mdły, może­
my popić go winem lecz musimy ze sfb-
Icyzmem połknąć nudną rozmowę pan­
ny, która koniecznie chce grać do kina. 

Jeszcze raz powtarzamy, że niezbęd 
nym warunkiem przyjemnego obiadu, to 
dobrze zharmonizowane towarzystwo, 
miły, serdeczny nastrój. Kucharz mógł 
stworzyć dobry obiad i na tem kończy 
się jego rola. Pani i Pan domu stwarza­
ją atmosferę obiadu, co jest 

zadaniem trudnlejszcm. 
Nie zawadzi postarać się, aby mieć 

#śród gości kogoś dowcipnego i weso­
łego, który potrafi swym humorem oży­
wić towarzystwo. 

Na zakończenie podajemy kilka za­
sadniczych przepisów obowiązujących 
przy stole. , 

1) Serwetki nigdy nie należy przy­
wiązywać u szyi, ani zakładać za koł­
nierzyk, serwatka bowiem, 

nie Jest śliniaczkiem, 
powinna spoczywać spokojnie na kola­
nach. Jest bardzo w złym tonie wy­
cierać usta rogiem serwetki, zwykle 
podnosi się Ją obiema rękami i wyciera 
się delikatnie środkiem usta. 

Człowiek dobrze wychowany nigdy 
nie opuszcza serwetki na podłogę, w 
końcu obiadu składa Ją napowrót na 
stole. 

2 ) Chleb nie Jest ani przekąską, ani 
potrawą. Znajduje się na stole, by pod­
kreślić smak potrawy. Kromki chleba 
nigdy nie kraje się na kawałki, lecz ła­
mie się palcami. Kawałek, który nie­
siemy do ust nie powinien być wiek-
szyod małego orzecha. 

3) Łyżkę podnosi się do ust bokiem, 
nigdy końcem, 

— widelec trzyma się zawsze prawą rę­
ką do jarzyn lub siekaniny, w lewym 
zaś, gdy używa się nóż. 

4) Szparagi jada się widelcem, któ­
rym ułamuje się koniec i podnosi do ust. 
Rzodkiewkę trzeba jeść palcami. 

Car Aleksander l-szy 
w niebezpieczeństwie. 
Nieznani sprawcy oblali kwasem 

siarczanym popiersie cara Aleksandra 
1-go, które stało w auli uniwersytetu w 
Helslngforsie. 

Wobec tego, że popiersie cara przed 
stawiało 

arcydzieło sztuki rzeźbiarskie], 
które obecnie zostało mocno zniszczo­
ne, rektor uniwersytetu nakazał prze­
prowadzenie energicznego śledztwa 
wśród akademików. 

Azja kolebka ludzko! 
Ząb 9-letniego dziecka 

W roku 1926 ekspedycja naukowa, 
złożona z uczonych rozmaitych narodo­
wości, rozpoczęła prace wykopaliskowe 
na południo-zachód od Pekinu w daw-
nem łożysku rzeki Chou-Ksu-Tien. Po­
między skamieniałemi kośćmi i zębami 
znalezione zostały resztki I szczątki 
szkieletów, w których uczeni dopatrują 

Wielkomiejskie bolączki. 

ZABEZPIECZMY Sil; OD HAŁASU! 
Cisza jest ukojeniem nerwów. 

Zwolennicy zgiełkliwej muzyki nowo 
czesnej mogą być zadowoleni w dzisiej­
szej dobie, natomiast hiigjeniści umysło­
wi widzą całkowite niebezpieczeństwo, 
jakie przedstawia dla naszych nerwów 
otaczający nas stale hałas. Zmieszany 
gwar ulicy, okrzyki sprzedawców, trąb­
ki aut, turkot wozów ciężarowych, 
dzwonki tramwajów, huik motocykli, a 
w sąsiedztwie stacyj kolejowych prze­
raźliwe gwizdy syren parowozów — 
wszystko to Składa sic na oszałamiające 
wrażenie niepokoju, 

ścierającego system nerwowy. 
W pracowniach i magazynach rozle­

ga sie warkot maszyn i dźwięk dzwon­
ków. W biurach omawia sie i opracowu 
je interesa przy wtórze stukających ma­
szyn do pisania i dzwonków telefonów. 
Wieczorami, gdy ludzie przemęczeni i 
ogłuszeni całodziennym hałasem wra:a 
ją do domu, wszędzie po różnych miesz­
kaniach wielkich kamienic dochodo­
wych rozlegają się hałaśliwe rozmowy, 
trza«ikam'a drzwiami, a dźwięki muzyki 
rozlicznych instrumentów łączą się ze 
szczekaniem psów I pobrzękiwaniem na 
czyń kuchennych. Kobiety zaś nie zasta 
nawiają sie wcale nad faktem, że wyso­
kie, drewniane obcasy ich obuwia w na­
szych akustycznych domach wywołują 
wrażenie stukana ciężkich butów. 

Wieczorami, gdy otwiera się okna 
dla zaczerpnięcia świeżego powietrza 
radjo albo gramofony, w najlepszym ra­
zie „ciche'4 patefony przypominają nam 
o postępie wiedzy. 

Nawet w szpitalach, 
gdzie powinna panować cisza. 

zawiele jeszcze słyszy się telefonów, 
zgrzytów kluczy, otwieranych i zamyka 
nych drzwi, rozmów prywatnych które 

zmęczenia, co budzi skłonność do zabu­
rzeń nerwowych Chorzy nerwowo czę­
stokroć przedewszystkiem żądają eszy, 

Egzotyczne harcerki. 

Oddział harcerek polinezyjskiego szczepu Maor i , def i lu jący przed g łównym 
szefem harcerstwa Sir IJaden Powellem podczas jego w i zy t y w Nowej Zelandj i 

się tak oddawna v 

sig link", t j . stworzenia sta 
przejścia od małp człekokszta 
człowieka. 

Pomiędzy zębami zna 
letniego mniej więcej dziecka 
jest zębem 

ani człowieka ani m * ' 
Ząb ten znany w świecie ucz 
nazwa „Najdroższego zeba.nVdr. 
znalazł młody szwedzki badali 
ger Bochlin. 

Oprócz tego udało się dr. 
odnaleźć wiele innych jeszcze 
których można będzie zr e k c 3 

szkielet owego mitycznego 
Linka". 

Ó w Missing Link, "Sinaf 
kinesis" czyli „Człowiek Pe""1 

kazuje ogromne podobieństwo 
wieka dzisiejszego i dlatego . 
swą ważnością dwa POP r z e d ^ 
ne odkrycia, a mianowicie: & 
w r. 1912 w Anglji t. zw 
Man'a" i „Jara Ape Man'a . 
nego w r. 1891 przez lekarza 
skiego na wyspie Jawie 

W myśl poglądu słynne*0 

loga, profesora uniwersytetu 
bji, znalezione przez dr. Boc? 
ki sa najstarszemi ludzkienn 
ko jedno z uzasadnień tego PJ* 
rykańskl uczony cytuje i* 
mniemanie, iż Azja centrali^ 
jest. za kolebkę ludzkości. J" 
cze lasy zamieszkałe sa Prf 
wysokim rozwoju i z nich w. 
drogą długiej ewolucji r o * * l M 

wiek 

S ł o d k i e 

. wdesl.0, b 
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Kryzys, partie sędzio! 
R o z u m o w a n i e p r z y s t o j n e j d z i e w c z y n y . 

Przed sądem w Paryżu stanęła mło­
da, przystojna dziewczyna, oskarżona o 
kradzież Jedwabi, koronek i perfum w 
Jednym z wielkich domów towarowych. 

— Dlaczego pani kradła? — zapytu­
je sędzia. 

— Kryzys!... panie sędzio... 
— lakto kryzys? 
— No tak. Kryzys gospodaiczy... 
— A cóż to ma wspólnego z kra­

dzieżą 

popełnioną przez panią? 
— Nawet wiele wspólnego. Dawniej 

miałam bogatych i hojnych przyjaciół, 
którzy kupowali ml wszystko czego po 
trzebowałam... Obecnie stali się skąpi, 
trudno od nich coś wydobyć, a ubrać się 
trzeba, więc muszę kraść!... 

Sędzia nie uznał tego rozumowania i 
skazał oskarżoną na 3 miesiące wiezie 
nia. 

„Spór o sierżanta Grisze". 

Be U> Compson i Chester Mor r i s odtwarzają główne role w hi mm 
„Spór o sierżanta Griszę", zreal izowanym według Stefana Zwei j ja 

przez reżysera Herberta Brennona. 

by niewątpliwie zyskały na dyskrecji 
przy głosie przyciszonym. 

Higjeniiścl, a zwłaszcza psychiatrzy, 
nie przestają się zajmować tą często 
omawianą, ałe zawsze aktualną bołąuz 
ką nowoczesnego życia, poświęcając jej 
wiele czasu l zastanawiając nad fizjoio 
glczmem niebezpieczeństwem hałasu. 

Praca d-ra A. Leconte o „Hałasę 
jego wpływach w życiu miejskicm" po­
ucza nas, że w Ameryce ustalono nauko 
wo stosunek różnorodnych źródeł hała­
su. Na 100 hałasów ulicznych 61 zalicz?* 
się na konto wehikułów i innych środ­
ków lokomocji, 13 na głośniki radiowe, 8 
na różnorodne dźwięki („noisy parties") 
— psy i t., p. a pozostałe na rozmaite : n -
ne przyczyny. 

Powstaje pytanie, czy wszy^kic te 
hałasy są istotnie szkodliwe 1 czy samo 
przyzwyczajenie mię rozwiązuje zagad­
nienia w sposób najprostszy? 

Niestety, tak nie jest. 
Zauważono wśród kowali, blacharzy 
szoferów, a nawet policjantów znaczny 
odsetek zaburzeń słuchu natury zawo­
dowe! Nerw słuchowy zostaje uszkodzo 
ny w swej wrażliwości na tony ostre, 
baTdiziiej szkodliwe zwłaszcza, gdy brak 
im ciągłości. 

Naogół cały organizm rcaruie na ha­
łas przyśpieszonem i nierównem tętnem 
w szczególności u jednostek wątłych 

Mieszkańcy miast przyuczają sie do 
wykluczania dźwięków i n ;ereagnuan ;a 
na nie, jednak podobne przystosowanie 
się do warunków nie odbywa się bez 
zużycia energji nerwowej. Nawet sen, 
aczkoflwiek nie jest przerywany, podle­
ga zalbuTzenhi przez hałas. Wóz cięża­
rowy swym hałasem może nie obudzić 
śpiącego, ale w znamiennym stopniu pod 
nieść jeigo ciśnienie krwi. 

Zwłaszcza w sferze funkcyj umysło­
wych wpływ hałasu jest bardziej odczu 
walny, budząc niepotrzebne ale stałe 
podniecenie zmysłów, utrudniające w sil 
nym stopniu pracę mózgu. Trudniei J":st 
skoncentrować się na jakimś przedmio­
cie, a w każdym razie zużywa sile wię­
cej energii co męczy I wyczerpuje. 

Hałas wpływa ujemnie na wydajność 
pracy. Wytężenie nerwów przy pracy 
wzmaga się o Jedną czwartą p rzy hała­
sie, jak stwierdził doświadczalnie psy 
cnoto* amerykański Muensterberg Ma­
szynistki, piszące w większej ilosca w 
jednym pokoju, 

pracują mniej wydajnie. 
Próby w szpitalu psychiatrycznym oka­
zały przy hałasie zwłokę w reakcji co 
może być niebezpieczne u szoferów. 

Wkońcu hałas rozstraja system ner­
wowy zwłaszcza u osób przepracowa­
nych. Nie należy zapominać o tem że 
większość mieszkańców miast znajduje 
się stalle pod wpływem rozdrażnienia i 

gdy dostają się do szpitala i lękają się 
powTotu do hałaśliwego życia miejskie­
go. 

Chcąc uwolnić się od hałasu wielko­
miejskiego trzeba opracować płan sysfe 
matyczny przez specjalną konstrukcje 
pojazdów i regulację sygnałów. Przede­
wszystkiem jednak trzeba energicznie 
zabezpieczyć domy mieszkalne od hała­
su. Człowiek, pracujący umysłowo i 'u-
dzie chorzy winni znaleźć spokój. Pod 
tym względem rozbudowa miast wyma­
ga wielu zasadniczych zmian. Wąskie 
ulice nie powinny egzystować. Jak i wąs 
kie dziedzińce 1 klatki wind, które sta­
nowią także coś w rodzaju przewodów 
dźwiękowych. Również 1 olbrzymie ka­
mienice z niezliczoną ilością mieszkań, 
sprzyjających natłokowi ludności powm 
ny zniknąć z widowni. Także i wibracja 
szyb oikiemnych w wielkich nieruchomo­
ściach staje się źródłem niepotrzebnego 
hałasu. To też wysunięto ostatnio myśl 
;nnego systemu oświetlenia I przewie­
trzania mieszkali. 

Usunięcie z domów mieszkalnych 
akustyki staje się zagadnieniem koniecz­
nem, bowiem człowiek nowoczesny, 
zmęczony życiem pracy I zgiełku poza 
domem, chciałby przynajmniej u sieb?c 
znaleźć kąt spokojny dla namysłu i me­
dytacji, jedynego źródła życia osobi­
stego. 
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10 miljonów anormaln 
Opłakany stan dzieci w Amfi 

Ameryka, kraj, w którym hłigjena I 
eugenika stoją na tak nadzwyczajnie w y 
sokim poziomie, zna również nędzę dz*c 
ci, przewyższającą pod niejednym 
względem stosunki panujące w Europie. 
Ostatnio ukazało się bardzo obszerne 
sprawozdanie z „konferencji Białego Do 
mu w sprawie zdrowia i opieki nad dziec 
kłem". Z zestawienia tego, nad którem 
pracowało 1100 rzeczoznawców wj/mi­
ka, że z 45 miljonów dzieci poniżej lat 18 
jest 

10 milionów nienormalnych. 
Prezydent Hoover przedstawił w prze­
mówieniu wstępnem ponury obraz wie­
ku dziecięcego. Stwierdził, że 6 miljo­
nów dzieci w Stanach Zjednoczonych 
jest niedożywionych, 1.360.000 nie ma 
normalnego słuchu 1 wymowy, iniljon 
choruje na serce, 875.000 Jest upośledzo­
nych umysłowo lub obarczonych dzie­
dzicznie, 450.000 niedorośutętych. 382 
tysiące tuberkulicznych, około 300.000 
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